z r 


-e 


Poniedziałek, 


Sp, PG 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 Gł. 
sięcznie 1 z4. 35 et. W miejseu rocznie 12 zł., półrocznie 6 xł., 


21 Lipca/18384. 


RK men ir raag SE T ZZ Z AE a a „A AA o JCŁDO AA AE TA AA 


-5 zz ad 


Połzógania 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- || 
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Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, | Przewodnik naukowy i litaraeki, dodatek miesięczny do „Gazaty Lwowskiej! | 
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ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy fraukować, — || końca czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczui zaś 1 miesięczni za dopłatą, pierwsi T5 ct., 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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drudzę 30 et. —- Przewodnik preoumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył | 


Najwyższym odręezuym dyplomem radcy sek- 
cyjnemu w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, Adolfowi Eisenreich, jako kawa- 
lerowi orderu żelaznej korony trzeciej klasy 
nadać najmiłościwiej stan szlachecki. 


Jego ees. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
czerwca b. r. e. k. konsulowi generalnemu 
w Marsylii, radcy ministeryalnemu Augu- 
stowi Lenk v. Wolfsberg, z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku i w uznaniu jego długolet- 
niej, wiernej i pożytecznej uziałalności słu- 
żbowej, nadać najmiłościwiej krzyż koman- 
dorski z gwiazdą orderu Franciszka Józefa. 


Jego Ekscelencya pan Namiestnik, ja- 
ko prezydent e. k. galie. dyrekcyi dóbr pań- 
stwowych, mianował c. k. asystenta rachun- 
kowego, Jana Swiątnickiego, e. k. ofi- 
cyałem kancelaryjnym, a Jakóba Marxa, 
gwardzistę konnego c. k. szwadronu przy- 
bocznej gwardyi, c. k. kancelistą przy po- 
wyższej c. k. dyrekcji; zaś przeniósł w sta- 
ły stan spoczynku c. k. oficyała kanceelaryj 
nege, Józefukirba Les 


Prezydyum c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianowało kancelistę 
©. k. sądu powiatowego w Gródku, Broni- 
sława Siateckiego, kancelistą e. k. sądu 
krajowego we Lwowie; sierżanta powiato- 
wego obrony krajowej, Jana Wróblew- 
skiego, kancelistą sądu obwodowego w 
Przemyślu; a systemizowanego dyetaryusza 
tabuli krajowej we Lwowie, Franciszka Ksa- 
worego Słoneekiego, kancelistą sądu ob- 
wodowego w Stanisławowie; zaś wyższy sąd 


Zygmini Kaczkowski 


o pismach 
J ENRYKA PIENKIEWICZA 


(Do A. Z.) 
Paryż, w maju 1884. 
(Ciąg dalszy.) 
IL. 


Talent Sienkiewicza „ młody, świeży, 
pełen niezwyczajnej energii a czasem nawet 
porywający, objawił się w niektórych po- 
czątkowych utworach w kształtach prawie 
potwornych. Obok niezmiernie plustycznego 
przedstawienia przedmiotu, widzimy tam tylko 
dziwnie niesforne uczucia, co gorsza, jak naj- 
fatalniej rozbłąkane instynkia — zgoła ža- 
dnej myśli przewodniej: surowa materya bez 
dueha. Niepodobna o tem nie wspomnieć, 
bo idzie tu nie o krytykę, tylko o najwyższe 
zasady etyki i estetyki w literaturze; idzie 
o to, ażeby określić wszystkie właściwose! 
tego znamienitego talentu, który bez wątpie- 
nia ma przyszłość przed sobą, i wskazać, 
które z nich są zaletą, a które niedostatkiem 
lub wadą. 


Powiastka. jego Bartek zwycięzca za- 
sługuje na potępienie bezwzględne, albowiem 
sprawia na nas wrażenie jednocześnie cekli- 
we i wstrętne. Ckliwe dla tego, iż widzimy 
talent potężny, jak wpadł na bezdroża; wstrę- 
tne zaś z tego powodu, że fabuła tego u- 
tworu przedstawia nam prawdę, może ma- 
teryalnie prawdziwą, lecz wyjątkową, a więć 
jednostronną — a zarazem w sposób niemi- 
łosierny obudza w nas ból głęboki, ból u- 
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krajowy we Lwowie zamianował kancelista- 
mi c. k. sądów powiatowych: Antoniego 
Lipczyńskiego, wachmistrza 18 pułku 


Noam | UłANÓW hr. Trani, dla Buska, Józefa Org ę, 


sierżanta 89 pułku piechoty, dla Zborowa i 
Władysława Schwetza, systemizowanego 
dyetaryusza tabuli krajowej we Lwowie, dla 
Gródka. w 

Prezydyum e. k. krajowej dyrekcyi skar- 
bowej zamianowało inspektorami podatko- 
wymi koncypistów skarbowych: Adolfa No- 
wotnego i Alojzego Sonnewenda, zaś 
koncypistami skarbowymi konceptowych pra- 
ktykantów : Juliana Zółtanieckiego i 
Karola Waschkę. 


Prezydyum dyrekcyi poczt i telegra- 
fów zamianowało oficyałami pocztowymi: a- 
systenta telegrafu, Kazimierza Smólskie- 
go, dla Wadowic, i asystenta pocztowego, 
Augusta Fritze, dla Lwowa; dalej asysten- 
tami pocztowymi: porucznika 89 pułku pis- 
choty, Teodora Lewków, i praktykanta 
pocztowego, Alojzego Kdwarda Charanzę, 
obu dla Lwowa; nareszcie przeniosło asy- 
sienta pocztowego Maryana Mańkowskie- 
go, à Czerniowiec do Brzeżan. 


CZĘSĆ NIEURZĘDOWA | 


Lwów, 81 lipca. 


W decydujących kołach belgradz- 
kich przypisują zapowiedzianej wizy- 
cie króla rumuńskiego większe poli- 
tyczne znaczenie i liczą się z nią jako 
z faktem, który nie może pozostać bez 
wpływu na przyszłe losy Serbii. Pe- 
wne oziębienie stosunków pomiędzy 
Rumunią a Serbia, powstałe w latach 
zeszłych głównie w skutek zachowa- 
nia się rządu belgradzkiego w spra- 


pokarzający a nieprzynoszący żadnej nauki, 
ani żadnego moralnego pożytku. Bartek jest 
to chłop głupi, ale głupota jego nie jest 
ludzką, tylko zwierzęcą. Ma on wprawdzie 
jedną dobrą stronę: bije się walecznie; ale 
nie jak lew, tylko jak niedźwiedź, który 
druzgocze wszystko przed sobą, sam nie 
wiedząc, dla czego. Odznaczony za męztwo, 
obudza w sobie świadomość swojej wyższości, 
ale także tylko świadomość zwierzęcą, bo 
się nadyma jak indyk, nie skutkiem wyro- 
żumowanego, tylko spaczonym instynktem 
stworzonego obłędu -- i za ten obłęd po- 
pada w nieszczęście. Czy takim jest lud 
wielkopolski, niewątpliwie najoświeceńszy ze 
wszystkich szezepów słowiańskich? Z pe- 
wnością nie. Jest tu zatem fałsz w założe- 
niu, tem większy, jleże Bartek jest posta- 
wiony sam, bez żadnego otoczenia, od któ- 
regoby się odbijał jako wyjątek, a przeto 
przedstawia się jako typ wiejskiego ludu w 
Poznańskiem. Zważywszy tę okoliczność, 
mielibyśmy prawo pomówić autora o ten- 
deucyjność; lecz nie czynimy tego i okre- 
slamy to fałszywe założenie tylko jako błąd, 
wynikający braku zastanowienia, 

Lecz idźmy dalej. Owo więc Bartek, 
któryby nie był obudził naszej sympałyi, | 
gdyby się bił z Iwią a nie niedźwiedzią od- 
wagą, bo sympatye nasze w tej wojnie nie 
były po stronie jego towarzyszów broni, 4 
czem się przecież autor powinien był liczyć, 
nie obudza w nas nawet uczucia litości” | 
gdy popadł w niedolę. Idący z żoną i dzie- 
ckiem na wieczną nędzę, jest on nam tak 
samo wstrętinym, jak wtedy, kiedy mordo- 
wał niewinnych, a broniących swej własnej 
ziemi. Ale jest tam rzecz jeszcze daleko 
gorsza. Oto autor pokazuje nam dwóch ro- 
daków tego bohatera, którzy się bili po stro- j 
nie przeciwnej i w niewolę popadli. Bartek | 
mógłby ich uwolnić, lecz tego nie czyni i' 


wie dunajskiej, dało swojego czasu 
powód do obaw, czy powiedzie się w 
krótkim terminie sprowadzić stosunki 
owe na tory normalne i nadać im kie- 
runek tyle pożądany w interesie u-i 
trwalenia pokoju na półwyspie Bal- | 
kańskim. Tymczasein prędzej niż prze- 
widywano zaszedł zwrot pomyślny, w ' 
czem głównie jest zasługa rządu bu- | 
kareszteńskiego, który zarówno w cza- | 
sie ostatniego powstania nad Timo- 
kiem, jak i wobec zabiegów OE 
go stronnictwa radykalnego, aby wy-| 
tworzyć na ziemi rumuńskiej ognisko 
agitacyi, lojalnem swojem zachowa- 
niem Się zasłużył ua wdzięczność i 
uznanie młodego królestwa. Wizyta 
króla Karola, jak podnoszą organa 
inspirowane, jest przeto wypływem 
szczerej inteneyi utrwalenia istnieją- 
cych dobrych stosunków pomiędzy oby- 
dwoma krajami naddunajskiemi, in- 
tencyi, która także w decydujących 
kołach serbskich znajduje żywy od- 
głos i ma za*sobą całą opinię publi- 
czną w kraju. Wyrazem zapatrywań 
tych kół jest najnowszy artykuł orga- 
nu rządowego, w którym podniesiono, 
iż każdy naród, oprócz narodowych 
aspiracyj, musi mieć na oku także 
czynniki ekonomiczne, których rozwój 
stanowi zarazem wzmocnienie życia 
narodowego. Rumunia i Serbia, chc- 
ciaż nie naieżą do jednego i tego 34- 
mego plemienia, poliączone są religia 
i podzielały w niedalekiej jeszcze prze- 
szłości jedne ite same losy. Serbowie 
nigdy nie występowali wrogo przeciw 
Rumunom. lnteresa cywilizacyjne i 
kościelne łaczyły od dawna obydwa 
narody, obydwa też, od czasu uzyska- 
nia udzielności, poczyniły jednakowe 
postępy i równym szły krokiem na 
polu rozwoju historycznego. A jak o- 
bydwa ludy równocześnie zdobyły nie- 
podległość, tak i równocześnie niemal 


ci biedacy są rozstrzelani. W tej małej sce- 
nie jest żywioł tragiczny, z którego można 
było utworzyć obraz, piękny lub groźny, 
leez wzniosły; ale autor go zużytkował w 
sposób nielitościwy, równie dla siebie, jak 
dla swych czytelników. Gdyby Bartek był 
zwiódł walkę z sobą samym, walkę pomię- 
dzy obowiązkiem narzuconym, od którego 
się wyłamać nie może, a obowiązkiem przy- 
rodzonym, który go nieodpartą potęgą su- 
mienia porywa, i gdyby był swoich roda- 
ków uwolnił i sam za nich zginął, albo nie 
uwolnił i w łeb sobie strzelił — byłby się 
stał bohaterem i byłby obudził w nas, może 
bardzo smutne, ale nieupokarzające i wcale 
nie poziome uczucia, Ale Bartek porzuca 
swoich rodaków i wraca szczęśliwy do domu, 
aby się puszyć swojem bohaterstwem nie- 
dźwiedziem i popaść w niedolę — a nam 
zostawia niezmiernie przygnębiające uczucie, 
które rozdziera najboleśniejszą ranę naszej 
duchowej istoty, wołając do nas, iż w życiu 
narodów podbitych są połotczia, z których 
nie masz wyjścia i w który nietylko ko- 
niecznie, ale zarazem mat @ zginąć potrze- 
ba. Otóż już samo przedste isnie takich po- 
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|łożeń bez wyjścia jest cjzkim grzechem 


przeciwko posłannietwu peBzyi i sztuki, któ- 
rych zadaniem jest, nie i Fzygnębiać , tylko 
podnosić; ale grzech ieu.jest daleko cięż- 


|szym dlatego, iż takich położeń bez wyjścia 


nie masz na świecie, ko z każdego położe- 
nia, chociażby najnie'» femu- szego mate- 
ryalnie, jest jeszcze za”: » wyjście mo- 


ralne. Rozdzierać «aiy srołeczeństwa, a 
nie przynosić zarażene adne; pociechy ani 
osłody, może w polity być aktem konie- 
czności, ale w dzied? ve sztuki jest barba- 
rzyństwem. i 

Szkice węglem sa wiwe eszcze daleko 


przykrzejsze wrażer. 


i Przeczytawszy je, 
musimy sobie mimow. 
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Jednorazowa inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe go 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseratv przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie age:cye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Rue Clement 4. 
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skronie władców Rumunii i Serbii 
zostały ozdobione koronami królew- 
skiemi. To samo da się powiedzieć 
także o politycznym, ekonomicznym 1 
handlowym postępie obydwóch kra- 
jów, tudzież o wzmocnieniu życia na- 
rodowego ich ludów i państwowej ich 
udzielności. Wizyta przeto króla Ka- 
rola na dworze belgradzkim — kończy 
organ urzędowy—może być uważana 
jako stwierdzenie istniejącej pomiędzy 
sąsiedniemmi ludami dawnej przyjaźni, 
której rozwój przyniesie niezawodnie 
korzyść narodowej i państwowej nie- 
podległości obu krajów. 
Zapowiedziana podróż władcy ru- 
muńskiego do Belgradu zainteresowała 
w pierwszym rzędzie opinię publiczną 
w Austro-Węgrzech i Niemczech, co 
zresztą jest rzeczą zupełnie zrozu- 
miałą. Serbia i Rumunia pozostają 
w obec austro-niemieckiego przymierza 
w zupełnie analogicznym przyjaznym 
stosunku. Obydwa państwa pragną u- 
trzymania pokoju, zrozumiawszy do- 
brze, że i dla nich nadszedł czas i 
konieczna potrzeba skonsolidowania 
wewnętrznych stosunków. W tym też 
duchu Bratiano i Garaszanin wytknęli 
swoje programy rządowe i z całą ener- 
gią występują przeciw wszelkim awan- 
turniczym żywiołom i zapędom. Gdy 
"rzeto państwa, polaczone tyloma wę- 
złami i kierujące się tak zbliżonemi 
do siebie programami, pragną przez 
zjazd swoich monarchów zamanifesto- 
wać tem dobitniej uczucia wzajemnej 
przyjaźni, to objaw taki może napeł- 
nić szczerem zadowoleniem te wszystkie 
gabinety, które dążą do pokojowego 
rozwoju stosunków zarówno nad dol- 
nym Dunajem jak i w ogóle na pół- 
wyspie Bałkańskim. W tym duchu od- 
zywają się właśnie poważniejsze dzien- 
niki w Wiedniu i Berlinie, kładąc przy 
tem nacisk na okoliczność, że im wię- 


już węgłem, to dlaczegoż ich nie napisano w 
kominie? Widzimy tu bowiem wieś polską, 
w której lud wiejski jest głupi i podły, du- 
chowieństwo głupie i podłe, inteligencya 
głupia i podła, i dziedzice także głupi 
i podli, A wśród tego czarującego obrazu 
ani jednego rozumnego i uczciwego ezło- 
wieka, ani jednego łagodniejszego po- 
wiewu serca, ani jednego promienia światła. 
W historyi malarstwa chodzi wieść , że je- 
den z wiełkich malarzy północnych, chcąc 
wydobyć kolor czarny według swojej idei a 
nie mogąc go stworzyć farbami, tylcem pę- 
dzła wybił dziurę w obrazie — a wtedy 
wydobył kolor tak czarny, o jakim marzył. 
Szkice węglem są także takim samym aktem 
niecierpliwości artysty. Czarniejszych kolo- 
rów stworzyć już niepodobna. Ale ezy tak 
wygląda wieś polska? Z pewnością nie. Uo 
gorsza, gdyby tak wyglądała, natenczas 
wszyscy, jak jesteśmy, musielibyśmy przy- 
znać, że nie pozostaje nie innego, jak ska- 
zać ją na zuiszezenie — a wytępienie takiej 
ludności i zastąpienie jej inną byłoby tylko 
aktem sprawiedliwości. Czy to było celem 
autora? Daleey jesteśmy od tego, aby go 
takiem posędzeniera obarczyć. Skądże więc 
wzięła się w jego głowie taka idea? Zasta- 
nowimy się nad tem poniżej, 

Wszelako przedtem musimy zrobić u- 
wagę, że równie przykre sprawia na nas 
wrażenie język, jaki znajdujemy w tych 
obydwóch powiastkach. Jeżeli bowiem ich 
treść jest nieopatranem wykrzywieniem rze- 
czywistości a zarazem śmiertelnym grzechem 
przeciwko kardynalnym zasadom poezyi i 
sztuki, to wyklad ich nie jest czem innem, 
jak tylko równego potępienia godnem prze- 
drzeźnianiem ludowego języka. Nie jeden z 
naszych piserzy chodził na takie Żniwa po- 
między lud wiejski i żaden z nich nie wró- 
cif be plonu, tak bowiem w Wielkopolsce, 


cej i szczerzej zbliżą się ku sobie dwa 
najgłówniejsze państwa półwyspu Bał- 
kańskiego, tem pewniejsze będą rę- 
kojmie należytego i pomyślnego ich 
rozwoju, tem większy też Europa bę- 
dzie miała obowiązek popierać upra- 
wnione dążności dwóch skojarzonych 
królestw. 

Przy tej sposobności pomiędzy 
innemi Presse wypowiada nadzieję, iż 
sympatyczne głosy dzienników au- 
stryackich o podróży króla Karola 
przyczynią się niezawodnie tak w Bel- 
gradzie jak i w Bukareszcie do u- 
twierdzenia przekonania, iż polityka 
wschodnia Monarchii austryackiej jest 
szczerą i nawskróś konserwatywną. 
Austo-Węgry stoja niewzruszenie przy 
traktacie berlińskim, a przestrzegając 
same ściśle postanowień tego trakta- 
tu, nie mogą zezwolić i nie pozwolą 
na jakiekolwiek ich naruszenie. Im 
swobodniej i samodzielniej państwa 
bałkańskie będą się rozwijały w ra- 
mach traktatu berlińskiego, im wię- 
kszą zwrócą uwagę na wzmocnienie 
narodowych i materyalnych swych inte- 
resów, tem pewniejszemi być mogą sil- 
nego i bezinteresownego poparcia ze 
strony Austryi, której polityka wspólnie 
z polityka Niemiec ma na eelu utrzy- 
manie pokoju europejskiego, przede- 
wszystkiem zaś utrzymanie pokoju na 
półwyspie Bałkańskim. 


Sprawy krajowe. 


(Towarzystwo pedagogiczne). 


Tv. 
Tarnów, dnia 19 lipca. 


Przerwałem wczoraj korespondencyę 
moją z chwilą, gdy w skutek wybuchu po- 
żaru w pobliżu gmachu, nastąpiła prze- 
rwa w obradach. Po godzinie tej ponie- 
wolnej przerwy i po ugaszeniu pożaru, roz- 
poczęły się na nowo debaty nad projektem 
zmiany ustawy o stosunkach prawnych i o 
płacach nauczycieli. Ponieważ było zapisa- 
nych bardzo wielu moweów, przeto wybra- 
no mowców generalnych, a mianowicie: za 
wnioskiem ograniczenia praw kobiet w u- 
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jak na Mazowszu, a szezególniej nad brze- 
gami Sanu, znajdują się w języku ludowym 
nieprzebrane skarby wyrażeń i zwrotów, 
które się tam przechowują daleko lepiej ni- 
żeli w Wujku i Skardze, bo nam zarazem 
i dźwięki przynoszą, których nie znajdziem 
w książkach. Lecz każdy z tych pisarzy pod- 
dał zebrane przez siebie plony pod prawa 
gramatyki i składni a zarazem pod prawa 
dobrego smaku, bez czego każde wzbogace- 
nie języka byłoby jego eofaniem w czasy u- 
biegłe a nie dalszem kształceniem. Z pisa- 
rzy takich, którzy podsłuchiwali język wiej- 
skiego ludu i podpatrywali jego obyczaje, o 
ile wiem, tylko Walery Wielogłowski padł 
na takie same bezdroże: przedrzeźniał język, 
wyśmiewał życie ludowe, widział między 
chłopami tylko pijaństwo, lenistwo i chci- 
wość cudzej własności — a obyczajność i 
cnotę tylko u żandarmów. W dwóch powyż- 
szych powiastkach obyczajność i enota nie 
ma żadnego przedstawiciela, tam wszystko 
od góry do dołu wala się w upodleniu i 
zwierzęcej głupocie — a do tego jeszcze i 
język wykoszlawiony, pełen najgrubszych 
błędów przeciwko gramatyce i składni, co 
gorsza pełen prostaekich i grubiańskich wy- 
razów. (rodzi się zatem zapytać, dla kogo 
właściwie są te powiastki pisane? Dla klas 
ukształconych nie, bo komuż ukształconemu 
mogłoby przynieść jakąkolwiek przyjemność 
albo naukę brodzenie pomiędzy ludem spo- 
dlonym, i głupim i słuchanie zgrzytliwych 
dźwięków skoszlawionego języka? Ale dla 
ludu także nie, bo nietylko że lud wiejski 
się z nich niczego nie może nauczyć, ale 
wiadomo także każdemu, kto żył między 
ludem, że niczem go tak głęboko nie mo- 
żna obrazić, jak przedrzeźniając jego wyra- 
żenia i naśmiewając się z jego braku wy- 
mowy. Pisarze ludowi eałkiem innne mają 
powołanie, a przedewszystkiem to, aby ję: 
zyk ukształeony pomiędzy ludem rozszerzyć, 
jak się to stało u wszystkich oświeconych 
narodów ; przenoszenie zaś językowych nie- 
zdarności do książek jest o tyle więcej nie- 
pozwoloną swawolą, im większe trudności 
spotyka rozniesienie oświaty pomiędzy ludem. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


bieganiu się o posady nauczycielek kierują- 
cych, p. S. Tokarskiego (ze Słanisła- 
wowa), zaś za utrzymaniem  dotychezaso- 
wych stosunków prawnych dr. Benonie- 
go. Przemówienie dr. Benoniego wywarło 
głębokie wrażenie na słuchaczach. Mowca 
wykazał niestosowność postępowania tych, 
którzy domagając się — i to słusznie — pod- 
wyższenia płac, pragnęliby to podwyższenie 
osiągnąć kosztem obeym, krzywdząc nauczy- 
cielki w dotychczasowych ich prawach. U- 
stawa bowiem dotychczas zapewnia kobiecie, 
pracującej w zawodzie nauczycielskim, te 
same prawa co mężczyźnie, a ci, którzyby 
chcieli nauczycielkom odebrać to równou- 
prawnienie, nie mają najmniejszego do tego 
powodu słusznego. — Przemówienie to mia- 
ło ten skutek, że referent p. Kowalee sam 
odstąpił od swego wniosku. 

Przewodnietwo obejmuje wiceprezes dr. 
Gerstmann, a zgromadzenie przystępuje 
do dalszych obrad nad projektem zmian tyt. 
IL ustawy szkolnej, który to projekt już w 
pierwszej mojej korespondencyi w całości 
podałem. Punktem kulminacyjnym było tu 
objawienie życzenia, aby dotychczasowy po- 
dział szkół na kategorye pod względem do- 
tacyi nauczycieli został zmieniony, a to w 
myśl najnowszych uchwał sejmu bukowiń- 
kiego. P. Zimmermann podniósł w dy- 
skusyi, że dziennikarstwo wszelkich odcieni 
jednomyślnie popierało i popierać będzie żą- 
dania nauczycieli o podwyższenie płacy, a 
ponieważ proponowane przez samych intere- 
sentów wnioski wydają mu się zbyt skrom- 
nemi, przeto wnosi w tym duchu poprawki, 
które też zgromadzenie prawie jednomyślnie 
przyjmuje. Nad tem zakończono obrady dnia 
wczorajszego, ponieważ w programie była 
wycieczka do Okocimia, a czas wyjazdu już 
się zbliżał. 

Resztę niezałatwionych 
wiono na dzisiaj. 

O wycieczce do Okocimia jużem Wam 
telegrafował, uzupełnię więc jedynie moje 
doniesienia telegraficzne. 

O godzinie 3 po południu wyruszył z 
Tarnowa do Słotwiny osobny pociąg space- 
rowy, który powiózł około 400 osób i mu- 
zykę wojskową. Na stacyi w Słotwinie o- 
ezekiwało już przeszło 50 podwód udekoro- 
wanych choiną, a nadesłanych przez gościn- 
nego właściciela Okoceimia, p. Gótza-Oko- 
cimskiego. Za pół godziny stanął długi 
szereg powozów u bramy tryumfalnej, wznie- 
sionej u wchodu do parku z napisem „Wi- 
tajeie!* W obszernym, pięknie i z wielkim 
przepychem urządzonym parku, przez który 
przepływa romantycznie rzeka Uszwiea, usta- 
wione były długie szeregi stołów biesiadnych. 
Z wielkim gustem urządzono osobny bufet 
dla mężczyzn, a osobny dla pań; usługa 
była znakomicie uorganizowana, gdyż kiero- 
wała nią umundurowana straż pożarna p. 
Gótza. Sędziwy gospodarz najuprzejmiej 
do późnej nocy asystował licznym swym go- 
ściom i dla każdego miał w zapasie uprzej- 
me słowo zachęty do udziału w zabawie. 
Goście, posiliwszy się sutą zastawą biesia- 
dną, a zwłaszcza słynnem piwem okocim- 
skiem, oglądali z kolei wszystkie budynki, 
należące do tego pierwszorzędnego zakładu 
przemysłowego, w którym na każdym kroku 
widać niezwykły ład i porządek. Nadmienię, 
że w zakładzie p. Gótza jest wielka restau- 
racya, SZpitał, szkoła dla dzieci oficyalistów 
i robotników zakładu, kosztem właściciela 
utrzymywana, tudzież stacya pocztowa i te- 
legraficzna. Pedagogów szczególnie zainte- 
resowała szkoła, umieszczona w pięknym 
budynku, urządzonym według wszelkich wy- 
magań dzisiejszych; podziwiano ogólnie o0- 
fiarność przemysłowca - milionera, który tak 
szezerze dba o moralne dobro licznych swych 
oficyalistów. , 

Wśród dźwięków muzyki wojskowej ba- 
wiono się więc ochoczo w parku okocim- 
skim, rzęsiście i gustownie oświetlonym do 
późnej pory, albowiem gościnny gospodarz 
nie chciał swych gości opuścić pierwej, aż 
gdy już się zbliżała chwila , naznaczona do 
odejścia pociągu. 

Wycieczka ta na długo pozostanie w 
miłej pamięci tych, którzy w niej uczestni- 
czyli. 


spraw zosta- 


Dziś rozpoczęły SIę obrady już o go- 
dzinie 7mej rano, ażeby dać zgromadzonym 
czas do załatwienia nader obfitego porząd- 
ku dziennego. Najprzód więć załatwiono 
sprawę projektu'„do zmian tytułu I i IT u- 
stawy szkolnej, mniej więcej według zna- 
nych wniosków drukowanych, Z tą „jednak 
zasadniczą odmiaią, że uchwalono, iż płace 
nauczycielek majy być i nadal z płacami 
nauczycieli zrównane. Wśród obrad pojawił 
się w sali sędziwy prezes Akademii umie- 
jętności dr. Józef Majer, a zgromadzenie 
powstaniem z miejse i hucznemi oklaskami 
powitało swego członka honorowego. 

Przewodnictwo objął wiceprezes dr. 
Gerstmann i udzielił głosu referentowi Pp. 
Blijowi eo do projektu zmian w tyt. LIL 
i IV ustawy szkolnej. Po krótkiej dyskusy! 
powzięto następujące uchwały : 

Tytuł III. O karach dyscyplinarnych i 
wydaleniu ze służby. 


Art. 22. (zmiana). Wykroczenie nau- 
czyciela (nauczycielki) przeciw swym obo- 
wiązkom w szkole i szkodliwe zachowanie 
się jego, uwłaczające powadze stanu nau- 
czycielskiego lub działalności jako wycho- 
wawey i nauczyciela po za szkołą, pociąga za 
sobą użycie kar dyscyplinarnych ($. 54 ust. 
szkol. państw. z 2 maja 1588). Mniejsze 
przekroczenia skarci sam kierownik (dyre- 
ktor) szkoły ustnie, a w ważniejszych wy- 
padkach Rada szkolna okręgowa piśmiennie, 
przyczem należy mu wskazać następstwa, 
na jakieby się naraził powtórnem przewi- 
nieniem ; Rada zaś szkolna krajowa udzieła 
mu według okoliczności upomnienia lub ka- 
ry w drodze dyscyplinarnej. 


Art. 23. Kary dyscyplinarne są: a) 
nagana; b) odmówienie pięcioletniego do- 
datku; e) odmówienie awansu (postąpie- 
nia na wyższy stopień płacy); d) odjęcie 
kierownictwa szkoły lub przeniesienie na 
inną posadę, i e) oddalenie ze służby. 


Art. 31. (zmiana ust. 1 i 2). Gdyby 
tego wymagała powaga stanu nauczycielskie- 
go, może Rada szkolna krajowa odjać obwi- 
nionemu nauczycielowi podczas śledztwa 
dyscyplinarnego urzędowanie i płacę, przy- 
czem pamiętać należy, że taka czasowa su- 
spenzya wtenczas tylko miejsce mieć może, 
jeżeli przewidzianem jest z góry, że zarzu- 
eony mu czyn, po sprawdzeniu, pociagnałby 
za sobą oddalenie ze służby, lub jeżeli na- 
uczyciel znajduje się w śledztwie o zbrodnię 
lub przestępstwo hańbiące. 


Tytuł IV. Oprzenoszeniu nauczycieli w 
stan spoczynku, o wyznaczeniu im pensyj wy- 
służonych i o zaopatrzeniu wdów i sierot po 
nauczycielach. 


Art. 84. (zmiana ust. 2). Po 30-letniej 
nieprzerwanej służbie nie można żadnemu 
nauczycielowi odmówić stałego przeniesienia 
w stan spoczynku na jego własne żądanie. 

NB). W myśl zmiany tego art. zmienio- 
ne być mają także art. 39, 41, 42, 44 i 47, 

Art. 42. (zmiana ust. 1). Wdowie po 
nauczycielu, który służył lat 10 albo wię- 
cej, należy się roczne zaopatrzenie, wyno- 
szące '/, części rocznej płacy jego ostatniej, 
w każdym wypadku nie mniej od 150 zł. 
rocznie, o ile takowa miała się liczyć przy 
wymiarze emerytury. 

Art. 43. (zmiana ust. 1). Wdowa, ma- 
jąca prawo do zaopatrzenia, otrzyma na 
każde po zmarłym mężu pozostałe dziecko 
dodatek na wychowanie, który tak należy 
wymierzyć, aby zaopatrzenia wdowy Wraz, 
z wszystkimi dodatkami nie przewyższało 
8/, ostatniej płacy męża. 

Art. 47. (zmiana). Po każdym nauczy- 
cielu należy się wdowie i pozostałym siero- 
tom kwartał pozgonny, równający się '/, 
części pobieranej przez zmarłego płacy. 

(Dokończenie nastąpi.) G. 


SPRAWY MONARCHII 


Sejm bukowiński ma być wkrótce o- 
twarty. W kołach politycznych Bukowiny 
zajmują się żywo kwestyą mianowania no- 
wego marszałka krajowego. Rumuni, którzy 
w ostatnich wyborach otrzymali znaczna 
większość, pragnęliby widzieć na tem sia- 
nowisku swojego przewódcę, barona Wasil- 
ko, podczas gdy inne stronnictwa życzą so- 
bie powtórnej nominacyi p. Kochanowskiego, 
odznaczającego się wysokim taktem i u- 
miarkowaniem. 

Wybory szląskie z grupy miast dały 
mniej więcej taki sam rezultat, jak w r. 
1878. Z zestawienia urzędowego pokazuje 
się, iż stronnictwo niemieeko-liberalne od- 
niosło stanowcze zwycięztwo. Partya naro- 
dowa spodziewa się powetować klęskę, choć 
w części przynajmniej, „przy wyborach z gru- 
py większej posiadłości. 

Presse dowiaduje się, iż sejm moraw- 
ski już w bieżącym tygodniu zostanie za- 
mknięty. Ponieważ komisya weryfikacyjna 
nie ukończyła dotychczas swoich prac, przeto 
jest wątpliwem, czy w tym jeszeze roku 
przyjdzie do rozpraw weryfikacyjnych, tak 
upragnionych przez obydwie strony. 

Ze strony czeskiej przygotowują kilka 
interpelacyj w sejmie morawskim, a między 
innemi interpelacyę wzgłędem mianowania 
urzędnikami krajowymi osób, nieposiadają- 
cych języka czeskiego. 

Komisya szkolna oświadczyła się za 
utworzeniem szkoły przemysłowej w Igławie 
i uchwaliła upoważnić wydział krajowy, aby 
dbał o większą frekwencyę wyższej szkoły 
technicznej w Bernie. Czesi głosowali prze- 
ciw ostatniemu wnioskowi, gdyż ich żąda- 
nie, równouprawnienia obu języków kra- 
Jowych na technice, nie zostało uwzglę- 
dnione, 


Wybory do sejmu górno-austryackiego 
już rozpisano. Wybory z kuryi gmin wiej- 
skich odbędą się 25 sierpnia, zamiast 30 


sierpnia, a z grupy wielkieh posiadłości 8 
września. 

> ~ Według depesz do dzienników wie- 
deńskich, 30 członków towarzystwa rolni- 
czego w Łowożycach wystąpiło z tego to- 
warzystwa, gdy delegatem do Rady kultury 
krajowej został wybrany Krepek, który się 
oświadczył za rozdziałem tejże rady na cze- 
ską I niemiecka. W oświadezeniu, motywują- 
cem wystąpienie, powiadają : „Ponieważ pod- 
pisani wszelką próbę, zmierzającą do rozbi- 
cia jednolitej reprezentacyi rolniczych inte- 
resów w królestwie czeskiem, stanowczo po- 
tępiają, a w szczególności głęboko ubolewaja 
nad usunięciem się od działania w Radzie 
kultury krajowej, wskutek czego powiat ło- 
wożycki nie byłby reprezentowanym w tej- 
że korporacyi, przeto uważają za obowiązek 
stanowisko swoje bez obawy zaznaczyć i wy- 
stąpienie swoje podać do wiadomości. Pod- 
pisani zamierzają dla rolników oba narodo- 
wości założyć towarzystwo rolnicze w Tre- 
benicy*. 

..— Wiedeński korespondent praskiej 
Politik, w jednym z ostatnich swych listów, 
czyniąc uwagi nad ostatniemi procesami a- 
narchistów w Wiedniu, z których się oka- 
zuje, że robotnicy wiedeńscy nie ulegają te- 
roryzmowi anarchistów, pisze dalej: „Sku- 
tkiem umiarkowanego postępowania organów 
rządowych, robotnicy zarówno jak mieszczań- 
stwo, nie czują się wcale krępowanymi w 
swych ruchach I w wykonywaniu swych 
praw, a tylko przeciw anarchistom używają 
władze środków nadzwyczajnych. srodki te 
zaś umożliwiają takie wyniki, jak zupełne 
zdemaskowanie Stellmachera i Kammerera. 
Spodziewać się można, że uspokojenie robić 
będzie dalsze postępy i że wkrótce będzie 
NOZ przywrócić także formalnie status quo 
ante. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Warszawy.) 

Z Warszawy piszą do Dziennika Po- 
amańskiego, iż w czasie ostatnich rewizyj a- 
resztowano przeszło sto osób. W ich liczbie 
znajdują się Rossyanie, podobno nawet Ser- 
bowie i Bułgarzy, lecz nie ma ani jednego 
Polaka. Wyjątek stanowią szwaczki i kobie- 
ty wolnego prowadzenia się, z któremi a- 
resztowani pozostawali w stosunkach. Te 


jednak puszczono na wolność. po _zasięguię- 
ciu ustnych informacyj śledczych i po zre- 


widowaniu mieszkań. 

Według depeszy warszawskiej do Czasu, 
pomiędzy aresztowanymi w Petersburgu w 
ostatnich czasach nihilistami, jest także brat 
sędziego pokoju Bardowskiego, u którego 
znaleziono tajną korespondencyę z rossyj- 
skimi nihilistami w Królestwie polskiem i 
z bratem. Na rozkaz telegraficzny z Peters 
burga został aresztowany sędzia pokoju Bar- 
dowski. Podróż cara do Warszawy ma być 
stanowezo zaniechaną. 

Dnia 16 b. m. przysłano do Warsza- 
wy alarmującą depeszę. Oto na przestrzeni 
między Piotrkowem a Gorzkowicami pociąg 
miał natrafić na nabój dynamitowy, który 
z. hukiem eksplodował. Naturalnie, wiado- 
mość ta wywarła wrażenie i na miejsce 
groźnego wypadku posłano komisyę Po 
sprawdzeniu jednak okazało się, że niebez- 
piecznym nabojem był prosty nabój łowie- 
cki, zapomniany przez jakiegoś myśliwego. 


(Z Petersburga) 


Według depesz otrzymanych przez dzien- 
niki wiedeńskie drogą pośrednią, w polity- 
cznych kołach petersburskich krążą pogło- 
ski o tajemniczem zajściu, które wydarzyło 
się w ostatnich dniach na jednym z peters- 
burskich dworców kolejowych. Faktem jest, 
że wachmistrz przybocznej gwardyi grena- 
dyerów wykrył w parku, w pobliżu główne- 
go gmachu kolei finlandzkiej trzy osoby 
ukryte i że został przez nie ciężko zraniony. 
Policya aresztowała te osoby, ale identyczność 
ich nie została dotąd stwierdzoną. Bliższe 
szczegóły dotąd nie są znane. Policya osłania 
całe to zajście tajemnica. Jak wiadomo, car 
miał się udać wkrótce do Fiolandyi, 

Miejska komisya zdrowia publicznego 
projektuje wznowienie okręgowych nadzo- 
rów, zwiększenie liczby lekarzy miejskich 
dla leczenia ubogich, urządzenie w każdym 
okręgu po kilka małych przytułków, w celu 
przysposobienia z nich w razie pojawienia się 
epidemii czasowych szpitali, przyezem szcze- 
gólna uwaga ma być zwróconą na desinfe- 
kcyę i rychłe usuwanie nieczystości, Za- 
wcezasu też mają być wskazane miejsca, do- 
kąd w razie potrzeby winni być odsyłani 
chorzy, podejrzani o cholerę 

Zostająca zaś pod prezydencyą naczel- 
nika miasta wykonaweza komisya sanitarna 
postanowiła pomiędzy jnnemi zaopatrzyć 
wszystkie domy w książeczki, w których le- 
karze, dokonywający rewizyi, mają zapisy- 
wać wszelkie odstąpienia od wymagań sani- 


tarnych, dalej dokonać oględzin lekarskich 
wszystkich fabryk, oraz zwrócić uwagę na 
oczyszczenie rzek i kanałów, mających ścieki 
z domów. 

Dzienniki petersburskie donoszą, że mi- 
nisterstwo marynarki wydało rozporządzenie 
o zwiększeniu liczby okrętów floty wojennej. 
Ministerstwo wojny zamierza obostrzyć prze- 
pisy co do osób, stawających do egzaminów, 
celem otrzymania ulg w powinności woj- 
skowej; obostrzenie to jest skierowane prze- 
ciwko nadużyciom w tego rodzaju egzaminach. 

Według wiadomości, otrzymanych z 
Azyi środkowej przez jeden z dzienników 
rossyjskich (Sowr. Iew.), emir Afganistanu 
koncentruje obecnie znaczne siły zbrojne w 
Heracie i Turkestanie zachodnim. Od Ros- 
syi emir otrzymał kosztowne podarunki wraz 
z życzeniem powodzenia w zami»rach wzglę- 
dem Majmena. Dalej pisze tenże korespon- 
dent, że w Indyach coraz większą żywią do 
Rossyi nieufność, Do komisyi, mającej być 
ustanowioną dla określenia i ostatecznego 
przeprowadzenia północnych granie Afgani- 
stanu, ma być ze strony rossyjskiej przy- 
dzielony batalion piechoty, pułk kawaleryn i 
cała baterya artyleryi.! Niewiadomo jeszcze, 
ale należy się spodziewać, że i Anglia, któ- 
ra — jak wiadomo — w tejże komisyi bę- 
dzie miała swych przedstawicieli, przydzieli 
siłę zbrojną, liczebnie odpowiednią rossyjskiej. 


(Sprawy bieżące z Peiersburga.) 


Petersburski korespondent Politische 
Corr. podaje następującą relacyę o sprawach 
bieżących w Rossyi: „Tegoroczne manewry 
w Krasnem iole nustręczą przedmiotu, który 
już teraz ogólne budzi zajęcie, prawdopodo- 
bnie bowiem odbędą się w okolicy Oranien- 
baumu skombinowane ćwiczenia sił zbroj- 
nych lądowych i marynarki. O ile dotych- 
czas wiadomo, z oficerów zagranicznych 
przyjmie w nich udział ośmnastu, a teraz 
już zamawiane są dla gości zagranicznych 
mieszkania w Krasnem Siole.  Ambasa- 
dor niemiecki, generał Schweinitz, który 
obeenie bawi w Homburgu, oczekiwany jest 
z powrotem na zakończenie manewrów ; po- 
wrócić ma tu także bawiący teraz w Niem- 
czech reprezentant wojskowy niemiecki, gea 
neral adjutant Werder. Minister wojny, ge- 
nerał Wannowski, powrócił z kąpiel zagra- 
nicznych, z polepszonem zdrowiem. 

„Zaręczają, na podstawie wiadomości 
ze źródeł kompetentnych, że kawalerya ros- 
syjska ponownie zostanie pomnożona. Zdaje 
się, iż sfery decydujące nie wieie mają Za- 
ufania do spieszonej jazdy (dragonów uzbro- 
jonych w karabiny) Bądź co bądź istnieje 
zamiar wprowadzić na nowo do zteorgani- 
zowanej kawaleryi rzeczywisty żywioł jazdy. 

„Na mocy rozporządzenia cara Ale- 
ksandra II wolno było dotychczas dziesięciu 
oficerom bułgarskim wstępować do czterech 
ukademij wojskowych ; ale minister wojny 
Wannowski i szef sztabu generalnego Obru- 
czew wystąpili ze zdaniem, że liczba ta musi 
być zredukowaną. Wskutek tego w roku bie- 
żącym przyjęci będa do akademij wojsko- 
wych tylko czterej oficerowie bułgarscy. 

_„ Według najświeższych doniesień z gu- 
bernij wschodnich, wynaleziono świeżo bar- 
dzo dogodna drogę, łączącą Orenburg z Kun- 
gradem w Turkestanie, co ułatwia komuni 
kacyę z rossyjskiemi posiadłościami w Azyi 
śrockowej. Droga ta na całej przestrzeni ob- 
fitować ma w wodę i dostateczne pożywie- 
nie dla bydła. Odeszła nią już jedna wielka 
karawana, która następnie z Kungradu udać 
się ma dalej aż do Bochary. 

„Wbrew urzędowym doniesieniom o do- 
brym stanie zasiewów i pięknych widokach 
żniw w Rossyi, prywatne relacye mówią zu- 
pełnie co innego. Z wielu okolie donoszą o 
zupełnem zniszczeniu zbóż przez niezlicz me 
mnóstwo owadów“. 


(Zatarg konstytucyjny w Anglii). 

Po przyjęciu przez lzbę lordów po- 
prawki lorda Cadogana, którą uchwalono a- 
dres do królowej o zwołanie w jesieni par- 
lamentu, w celu obrad nad projektem refor 
my wyborczej, połączonej z planem nowej 
organizacyi okręgów wyborczych, przeszła 
kwestya ze sfer parlamentarnych na drogę 
agitacyi wśród ludności w całym kraju. O- 
beenie spieszą także konserwatyści, ażeby ob- 
jawom opinii, nieprzychylnej lordom, prze- 
ciwstawić objawy nieprzyjazne sironnietwu 
liberalnemu. Lord Salisbury, w chwili za- 
pewne rozdrażnienia, oświadczył w kiubie 
swego stronnictwa, że potrzebne mu mani- 
festacye kupi za kilka tysięcy fantów. Zda- 
nie to nie pozostało tajmnica, powtórzyły je 
bowiem dzienniki ministeryalne, które mie- 
wają dokładne relacye. Wieść ta obiegła 
wszystkie dzielnice Londynu, zajmowane 
przez ruchliwą ludność rękodzielniczą lub 
przemysłową i wywołała oburzenie, które z 
góry sparaliżowało kampanię lordów prze- 
ciw liberalnym. Odtąd agitacya przeciw lor- 
dom przybrała jeszcze większe rozmiary, 


zgromadzenia są coraz liczniejsze 1 coraz | 


częstsze, a zarazem burzliwsze. W dzielni- 


3 


cy londyńskiej Shoreditch, w ratuszu odby- 
te zgromadzenie było niezwykle tłumne. 
Przewodniczył mu generalny dyrektor poczt 
Fawcett. W mowie zagajającej nakłania? do 
umiarkowania i rozwagi w walce, ażeby mo- 
gła ona być tem skuteczniejszą; zarazem 
wszakże podnosił z naciskiem, iż Izba lor- 
dów wobec fakiu, że bill reformy wyborczej 
został w Izbie gmin przyjęty tak ogromną 
większością, nie miała prawa odrzucać pro- 
jektu bezwzględnie. Następnie upominał 
Fawcett swoich przyjaciół politycznych, aże- 
by w walce przeciw Jlzbie wyższej nie po- 
suwali się do skrajności, gdyż po nowej or- 
ganizacyi kuryj wyborczych, najtrudniejszem 
zadaniem jest reforma Izby lordów. 
Równocześnie odbyło się kilka zgro- 
madzeń zorganizowanych przez torysów, a 
lubo były nieliczne, skończyły się one bardzo 
burzliwie, gdyż na zgromadzenia wtargnę- 
li radykalni i podnieśli taką wrzawę, że 
nikt nie mógł zabrać głosu. Szło o to, aże- 
by opinia wyraziła, że pochwala postawę 
Izby lordów i zachęca ją do wytrwania. W 
dzielnicy londyńskiej Hackney przyszło na 
jednem z takich zgromadzeń konserwaty- 
wnych do scen skandalicznych. Wywołali je, 
co prawda, zwolennicy frakcyi radykalnej ; 
ale do uchwał nie dopuścili. Rozpoczęło się 
od luźnych głosów, od gwizdania i wrzawy, 
a przysło do bójki. Radykaliści zaczęli śpie- 
wać marsyliankę, na co stronnietwo konser- 
watywne odpowiedziało zaintowaniem: God 
save the Queen. ;(rorszącym tym scenom nie 
zdołano zapobiedz inaczej, jak pogaszeniem 
wszystkich rewerberów gazowych. Przygoto- 
wania do powtórnej olbrzymiej demonstra- 
cyi na dzień dzisiejszy w llydeparzu, przy- 
brały niezwykle rozmiary. Zajmują się tem 
sami członkowie parlamentarni stronnictwa 
gabinetowego. Według doniesień z Londynu, 
zapowiedziało udział 116 stowarzyszeń libe- 
ralnych przemysłowych tudzież kilkanaście 
stowarzyszeń rolniczych, hrabstw Kent i 
Sussex, w których bierze udział 239 miast 
i włości. Stowarzyszenia te wysłały na dzień 
dzisiejszy do. Londynu 5000 osób. Pochód 
ma się składać z 10 kolumn różnorodnej 
publiczności z 50 orkiestrami i chórami 
śpiewaków. Do Hydeparku przybędzie cały 
aparat drukarni z prasą pospieszną, na któ- 
rej drukowane będą rezolucye i rozdzielane 
bezzwłocznie pomiędzy zgromadzone tłumy. 
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KRONIKA 


Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Rzyczki, w powiecie rawskim , na budowę cerkwi 


zapomogi w kwocie 100 zł, 


(m) Uroczystości kościelne, które od 
tygodnia utrzymywały miasto nasze w Świą- 
tecznym i uroczystym nastroju, zarządzone 
przez Zakon 00. Bernardynów z powodu 
czterechsetnej rocznicy zgonu błogosławionego 
Jana z Dukli, zakończyły się wczoraj po połu- 
dniu. Już około godziny Ż z południa spieszyły 
pobożne rzesze ze wszystkich części miasta, z 
najodleglejszych przedmieść, tudzież z okolicz- 
nych miasteczek i włości, doświątyni Pańskiej, 
która od tygodnia jest celem pobożnych piel- 
grzymek. O godzinie 3 z południa rozpoczęły 
się nabożeństwa; najpierw poświęcono i usta- 
wiono tuż obok kościoła, po lewej stronie bra- 
my prowadzącej na podwórze zabudowań 00. 
Bernardynów, krzyż pamiątkowy, poczem ka- 
plan wygłosił stosowną naukę. O godzinie 4tej 
rozpoczęły się solenne mieszpory, zakończone 
błogosławieństwem Ojca świętego. Tymczasem 
ze wszystkich kościołów i cerkwi tutejszych 
gromadziły się na obszernych plach i ulicach 
koło kościoła 00. Bernardynów, bractwa ko- 
ścielne i cerkiewne z chorągwiami. O godzinie 
4 |, wyruszyły z gmachu ratuszowego korpo- 
racye rękodzielnicze, stowarzyszenia i Reprezen- 
tacya m. Lwowa z prezydentem miasta na cze- 
le, które uszykowały się na placu przed ko- 
ściołem. Podobnie jak przed tygodniem, przed 
każdą korporacyą, obok sztandaru niesiono u- 
wieńczone tablice. Prześliezny widok przedsta- 
wiał się z placou Maryackiego na istny las 
różnobarwnych chorągwi i sztandarów, i na tę na- 
bożną kilkunnastotysięczną rzeszę, która zalegała 
plac Maryacki, Halicki, Bernardyński, oraz 
wszystkie przyległe ulice i skwery. O godzinie 
5 odezwały się dzwony z wieży 00O. Bernardy- 
nów, tudzież kościoła Atrchikatedralnego. Z ty- 
siąca piersi zabrzmiały pieśni nabożne i roz- 
poczęła się procesya z Relikwiami 
błogosławionego Janaz Dukli. 
Po dwustu latach przypadło nam w udziale 
kyć świadkami imponującego pochodu ze szeza- 
tkami śmiertelnemi Opiekana i Orędownika 
miasta Lwowa. Pochód otwierała straż pożarna 
ochotnicza Sokoła, za nią postępowały bractwa 
kościelne i cerkiewne z chorągwiami ; dalej szły 
korporacye i stowarzyszenia ze sztandarami i 
uwieńczonemi tablicami, dziewczątka w bieli, 
potem klerycy obrz. łac., a ża nimi Reprezen- 
tacya m. Lwowa; po niej następowało ducho- 


wieństwo wszystkich trzech obrządków a za niem | byli we środę o godzinie wpół do 5 


00. Bernardyni niesli srebrną, bogato i 


„Gazeta Lwowska" z dnia 21 lipca 1884, 


misternie złotem wykładaną tru- 
mienkę z Relikwiami błogosławio- 
nego Jana z Dukli. Za świętemi Relikwia- 
mi szli in pontificalibus: najprzew. ks. infu- 
łat Pełesz, najprzew. ks. arcybiskup I ssa- 
kowicz i najprzew. ks. biskup Morawski. 
Pochód zamykała rzesza kilkunastutysięczna.; O 
rozmiarach tej procesyi może wyrobić sobie słabe 
tylko pojęcie ten, kto nie był jej uczestnikiem 
lub widzem; gdy pochód ruszył z miejsca, czo- 
ło jego stało w Rynku, koło ratusza, a koniec 
był jeszcze w kościele 00. Bernardynów. W 
bardzo poważnym nastroju iz pietyamem, ludo- 
wi naszemu właściwym, przeniesiono drogie Re- 
likwie przez plac Bernardyński, Halicki i Ma- 
ryacki do kościoła Archikatedrałnego. Po sto- 
sownych modłach ruszył pochód dalej przez 
plac Katedralny, południowo-wschednią część 
Rynku i zatrzymał się znowu w Cerkwi Woło- 
skiej. Po nabożeństwie tu odbytem ruszył dalej 
ulicą Ruską i Czarneckiego, przez plac Celny, 
napowrót do kościoła 00. Bernardynów. Kolu- 
mng przed kościołem oświetlono wspaniale, a 
mieszkańcy niektórych domów przy placu Ber- 
nardyńskim i Halickim illnminowali okna swych 
pomieszkań, Swięte Relikwie wniesiono na- 
powrót do kościoła 00. Bernardynów około 
godziny &-ej wieczorem, i wystawiono Je na 
wspaniałym katafalku, oświetlonym al giorno. 
Do późnej godziny trwsły modły bogoboinej 
rzeszy. Pogoda sprzyjała tej wspaniałej uroczy- 
stości; niebo było wprawdzie zaciągnięte chmu- 
rami, ale chmurom tym blogosławili pobożni, bo 
chroniły ich od skwaru lipcowego słońca. Dzi- 
siaj o godzinie 9 z rana odprawiono nabożeń- 
stwo Żałobne za zmarłych parafian, fundatorów 
i dobrodziejów kościoła 00. Bernardynów. 

— Wiktor Gawin Niesiołowski, 
kapitan I klasy pułku piesz. nr. 90, w Najw. 
uznaniu długoletniej, wiernej obowiązkom i sku- 
tecznej działalności służbowej, otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa, 

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Włodzimierza Milowicza, publicysty 
i sekretarza Banku krajowego, odbędzie się ju- 
tro, to jest dnia 22 lipca, w kościele Archika- 
tedralnym o godzinie 8 rano, na które koledzy 
zmarłego zapraszają jego krewnych, przyjaciół i 
znajomych. 

— Nowa stacya telegrafu. W Ty- 
czynie została otwartą dnia 16 b. m. stacya 
telegrafu z ograniezoną służbą dzienną, dla po- 
wszechnego użytku. 

— Na rzecz powodzią dotkniętych 
przesłała tryesteńska lzba handlowo-przemy- 
słowa na ręce e. k. Namiestnictwa kwotę 200 zł. 


— Wykaz XX składek na dotknię- 
tych powodzią, kióre wpłynęły do kasy Bap- 
ku krajowego na ręce naczelnego dyrektora te- 
goź Banku, p. A. Wrotnowskiego : Młodzież a- 
kademieka, czysty dochód z wyciecki do Zim- 
nejwody 539 (zł. 30 ct, krajowe Stowarz. 
Czerwonego Krzyża imieniem p. Jana Lisiewi- 
cza 2 zł, St. Markiewicz 30 zl., ze skarbony 
d. 16 b. m. i zł. 82 ct. Towarzystwo zalicz- 
kowe w Złoczowie z czystego zysku za r. 1888 
39 zł, 46 et., urząd parafialny w Jaryczowie. 
składka kościelna, 6 zł,„ks, kanonik Stańkowski 10 
zł., I Lilienfeld z Bożykowa 50 zł., wydział 
Rady pow. w Kołomyi 100 zł, wydział Czy- 
telni akademickiej, ze składek 35 zł. 39 et., dr. Gry- 
zieeki 10 zł., ze skarbony d. 17 b.m. 20 ct, Marya 
i Kazimierz Obertyńscy 40 zł., prof. dr. Gustaw 
Rożkowski 10 zł., ks. Zawirski z Mielnicy, 
składka kościelna 20 zł 24 cet., uczniowie 
szkoły ludowej w Kabarowcach zrzekli się na- 
gród pilności, zł. 8, uczniowie szkoły ludowej 
w Kaźmirowce podobnież, 2 zł., B. Wierzchlej- 
ski 56 zł., ks. Ant. Woliński w Koszyłowcach, 
sładka kościelna 6 zł, 5 et., Redakcya „ Wień- 
ca“ i „Pszczółki“ ze składki 2 zł. Ż0 et. Ogółem 
do dnia 19 lipca wpłynęło do kasy Banku kra- 
jowego 43.379 zł. 57 ct. w. a. 


Do Rady powiatowej stryjskiej 
wybrani: z grupy większych posiadłości: wła- 
ściciele dóbr, Zygmunt br Romaszkan, Józef br, 
Brunicki, Adam Onyszkiewicz, Juliusz Barański, 
przełożony obszaru dworskiego Karol hr. Dzie- 
duszycki i e. k. adjunkt sądowy Eugeniusz 
Abrahamowicz; z grupy miast: adwokaci kraj. 
dr. Filip Fruchtman i dr Seweryn Popiel, pro- 
boszez ks. Władysław Humiński, em. sekretarz 
gminny Zygmunt Zatwarnieki, właściciel dóbr 
Lipa Halpern, c. k. radca sądowy Jan Majera- 
nowski, em. c. k. kapitan i własciciel realności 
Aleksander Stojałowski, dzierżawca propinacyi 
Markus Schiff i c. k. sędzia powiatowy Ludwik 
Major; wreszcie z grupy gmin wiejskich: dzie- 
kan i proboszcz ks, Leon Szankowski, gospoda- 
rze grumtowi Stefan Tymezyj, Tymko Hnatów, 
Pańko Sydorak i Iwan Michowicz, księża pro- 
boszezowie Bazyli Załoziecki, Michał Audykow- 
ski, Józef Werhanowski, Bazyli Dawidiak i Sa- 
bin Teodorowiez, oraz lekarz dr. Kornel Miro- 
nowicz. 


— Wycieczka członków towarzystwa 
prawniczego do Zimnejwody, która dnia 16 b. m., 
z powodu deszczu nie przyszła do skutku, od- 
będzie się we środę, 23 lipca. Odjazd zwykłym 
pociągiem kolejowym o godzinie 5 po południu, 
powrót o godzinie wpół do 10 wieczór, Pp. 
członkowie towarzystwa są proszeni, aby niniej- 
sze ogłoszenie uważali jako zaproszenie i przy- 
! po połu- 
dniu na dworzec kolei Karola Ludwika. W ra-' 


zie niepogody, wycieczka odbędzie się w nastę- 
pującą środę, 30 lipca. i 

— Ustny egzamin dojrzałości w No- 
wym Sączu odbywał się pod prezydencją c.k. 
radcy szkolnego p. Marcelego Studzińskiego, od 
dnia 7 do 17 b. m. Przystąpiło doń 61 abi- 
turyentów, z tych 7 eksternistów. Za dojrzałych 
z odznaczeniem zostali uznani: Kopyściański Ma- 
ksymilian, Zbigniewicz Jan, Szewczyk Jan, Lu- 
becki- Drucki. Władysław; za dojrzałych zo- 
stali uznani: Bobakowski Władysław, Bubula 
Maciej, Butrymowicz Tadeusz, Dziewoński Mi- 
chał, Ertel Heoryk, Gawlik Antoni, Głąbiński 
Jan, Gołębiowski Karol, Jarosz Władysław, 
Kęder Józef, Księski Wincenty, Kórbel Samuel, 
Laub Dawid, Ligęza Teodor, Lebekowicz Mar- 
celi, Łachecki Bolesław, Malik Błażej, Myjak 
Jan, Pałka Franciszek, Podgórski Ferdynand, 
Nowobilski Franciszek, Sikorski Franciszek, 
Slisz Jędrzej, Sroka Wojciech, Szymonek Jan, 
Ueberall Joachim, Warzecha Wincenty, Wali- 
góra Józef, Wesołowski Stanisław, Wikar An- 
toni, Wydra Piotr, Wnęk Wincenty. Przed 
egzaminem ustnym odstąpiło dwóch a dziesięciu 
pozwolono poprawić z jednego przedmiotu po 
feryach. Na pół roku reprobowano czterech, na 
cały rok dziewięciu. 

— Kosowskie towarzystwo prawni- 
cze urządziło dnia 18 b. m. wycieczkę towa- 
rzyską do QOzerhaniówki, między Kosowem 8 
Kutami, w której wzięło udział przeszło 200 
zaproszonych osób. Uzyskany czysty dochód 
z wycieczki w kwocie 60 zł. przesłany został 
na rzecz dotkniętych powodzią. 


— W Krynicy dnia 11 b. m., przy 

sposobności odpustu św. Piotra i Pawła w cer- 
kwi tamtejszej, odbyło się uroezyste nabożeń- 
stwo z powodu sekundycyj miejscowego probo- 
szcza, dziekana muszyńskiego i kanonika hono- 
rowego gy. k. kapituły przemyskiej, księdza 
Wiktora Żegiestowskiego. Celebrował czeigodny 
ksiądz Jubilat w asystencyi licznego duchowień- 
stwa pod przewodnictwem najprz. ks. biskupa 
dyecezyalnego Jana Stupniekiego i w obecności 
najprz. ks. biskupa Sylwestra Sembratowicza. 
Napływ ludu wiejskiego był wielki a nadto 
wzięła w obehodzie udział znaczna liczba gości 
zdrojowych, mianowicie z Królestwa, którzy 
także po skońezonem nabożeństwie klękali przed 
księdzem Jubilatem, by przyjąć od niego błogo- 
sławieństwo. Wśród nabożeństwa ogłosił ks. bi- 
skup Stupnicki breve Ojca św., którem ks. Ju- 
bilatowi nadaną została godność prałata Jego 
Świątobliwości. — We dwa dni później odbyło 
się przy udziale co najmniej 6 tysięcy wiernych 
z okolicy i Węgier, uroczyste poświęcenie wspa- 
niałej murowanej cerkwi w Krynicy, którego 
dopełnił ks. biskup Stupnicki w asystencyi ks. 
biskupa Sylwestra Sembratowieza, księży prała- 
tów Grzegorza Szaszkiewicza, Antoniego Juzy- 
czyńskiego, Juliana Pełesza, ks. kanonika Pa- 
wła Malkowskiego i licznego duchowieństwa. 
Gości swoich pudejmował czcigodny ksiądz Ju- 
bilat z serdeszną gościnnością, pomiędzy ucze- 
stnikami obchodu obu obrządków panowała naj- 
zupełniejsza harmonia, a na uczcie, danej na 
cześć ks. Jubilata przez właściciela hotelu war- 
szawskiego w Kryniey, c.k. notaryusza p, Stan. 
Znamirowskiego, oprócz obu księży biskupów i 
ich otoczenia, znajdowali się reprezentanci e. k. 
zakładu zdrojowego, obywatele okoliczni, leka- 
rze zdrojowi, członkowie rady gminnej Nowego 
Sącza i wydziału powiatowego, oraz pan radca 
dworu z Ministerstwa rolnictwa Lippert, ba- 
wiący właśnie na lustracyi w Krynicy. 
Zbiór ustaw i rozporządzeń 
administracyjnych. Pożytecznego wydawni- 
ctwa tego, którego układem i edycyą zajmuje 
się, jak wiadomo, znany z prae tego rodzaju 
emerytowany starosta, p. Jan Rudolf Kasparek, 
wyszedł w tych dniach zeszyt VII 1 zawiera 
oprócz rozporządzeń dodatkowych do ustawy la- 
sowej, bardzo ważny dział, zawierający przepisy 
o księgach gruntowych, o komasacyi i melio- 
racyi gruntów, o wywłaszczeniu gruntów i t. p. 
a wreszcie całą ustawę przemysłową wraz z roz- 
porządzeniami dodatkowemi. Obszerniejsze słowo 
o tem pożytecznem ze wszech miar wydawni- 
ctwie zastrzegamy sobie na później. 

— W e. k. Akademii sztuk pięknych 
w Wiedniu, kolegium profesorów,. rozstrzygające 
konkursa akademickie, przyznało uczniowi tej 
Akademii, p. Stanisławowi Dębiekiemu z Ko- 
łomyi, srebrny medal Fiigerowski, za najlepsze 
rozwiązanie zadania na temat: „Księga Estery 
(rozdz. 7, wiersz 6—8)“. 

== Samobójstwo. Karol Tymiński, pod- 
oficer 30 pułku pieszego, odebrał sobie życie 
dnia wczorajszego o godzinie 7 rano w kosza- 
rach na cytadeli wystrzałem z karabinu. Przy* 
czyną samobójstwa była obawa kary za poza- 
ciąganie długów u podwładnych. 

— Zapiski policyjne. Skradziono pani 
J. G., czarny pugilares z kwotą kilku centów 
i złotym krzyżykiem, wartości do 10 zł.; panu 
W. B., ulica Kościaszki 1. 17, psa legawego, 
pstrokatego, wartości 100 zł. — Zakwestyono- 
wano srebrna łyżeczkę bez znaku, rzekomo zna- 
lezioną na Kieparowie. 

— Sympatyczny artysta, p. Gustaw 
Fiszer, urządza we wtorek, dnia 22 b. m., w sali 
kasyna miejskiego, wieczorek dramatyczny z na- 
stępującym programem, który istotnie wszelkie 
ma warunki zaciekawienia publiczności: Gale- 
rya typów i postaci charakterystycznych, mię* 


dzy innemi scena z Molierowskiej komedyi 
Chory z urojenia; dalej: Pan Żeniaczkiewicz, 
monolog starego kawalera; następnie Zetbuś 
prosto z łaźni, scena humorystyczna, wreszcie 
Babcia Perlmutter, sylwetka charakterystyczna 
it d, it. d. 


KRONIKA SĄDOWA 


(Proces prokuratora Mehoffera). 


(Ciąg dalszy). 


W sobotę z rana zarządził. p. przewo- 
dniczący dalsze badania świadka Čhajesa, 
którego zeznania są bardzo ważne. Przypo- 
minamy, że Enslerowa zeznała kilkakrotnie, 
iż „przyciśnięta do muru* przez Miieka i p. 
Mehoffera, po długich z nim pertraktacyach, 
zdecydowała się ostatecznie zapłacić za wypu- 
szczenie męża z więzienia na wielkanoc 2000 
zł, Nie mając przy sobie takiej kwoty, udała się 
jakoby we czwartek dnia 28 marca 
1882, między godziną 6 a 7 wieczorem do 
p. Chajesa, i prosiła go, ażeby pożyczył jej 
2000 zł. do dnia następnego. P. Chajes, wie- 
dząc z kim ma do czynienia, dał jej natych- 
miast żądaną kwotę; brakowało tylko 5—10 
zł. „Otrzymawszy tę kwotę — tak zeznała 
dalej Enslerowa — udałam się natychmiast 
z Miieckiem do niejakiego Majera, u którego 
deponowałam 200 zł. z tem poleceniem, że 
jeżeli mąż mój wyjdzie z więzienia d. 24 
albo najdalej 25 marca 1882, natenczas Ma- 
jer winien tę kwotę wydać Miickowi*. — 
Owóż świadek Chajes potwierdza, że En- 
slerowa pożyczyła u niego istotnie 2000 zł. 
mniej 5—10 zł.; potwierdza, że działo się 
to we czwartek, między godziną 6 a 7 
wieczorem, potwierdza dalej, że FEnslerowa 
zdradzała wówczas wielki niepokój i pospiech 
tak, że nie przeliczyła nawet kwoty jej przez 
świadka wręczonej; przyznaje wreszcie, że 
nazajutrz zwróciła mu całą wypożyczoną 
kwotę, ale zaprzecza stanowczo ja- 
koby to wszystko działo się d. 28 marca 
1882. Przeciwnie, zdaje mu się, że poży- 
czkę tę, na kilkanaście godzin, zaciągnęła u 
niego Enslerowa dopiero w lipcu, albo 
w sierpniu 1882. Po wielokrotnych na- 
pomnieniach p. przewodniczącego i po bar- 
dzo mozolnem zestawieniu najróżnorodniej- 
szych szczegółów, które mogły przyjść w po- 
moc pamięci świadka, oświadcza tenże, że 
być może, iż Enslerowa ma słuszność. 
Mimo to, w dalszym ciągu przesłuchania u- 
trzymuje znowu, iż „zdaje mu się,“ że cała 
scena opowiedziana przez Enslerową, ode- 
grała się w lipcu 1882. Na poparcie tego 
swego twierdzenia przytacza p. Chajes tę 
okoliczność, że po wręczeniu Enslerowej 
kwoty 2000 zł., poszedł ze swoją żoną na 
przechadzkę, w ubiorze letnim. czego 
nie mógłby był uczynić w marcu. 


Dla konfrontacyi kazał p. przewodni- 
czący wprowadzić do sali Enslerowę, która 
przypomina Chajesowi wszystkie najdrobniej. 
sze szczegóły, towarzyszące zaciągnięciu po- 
życzki i z całą stanowczością utrzymuje, że 
działo się to wszystko d. 23 marca 1882. 
Przy tej sposobności wystąpiła Knslerowa z 
nowym, dotychczas nieznanym zarzutem 
przeciw p. Mehofferowi; utrzymuje mianowicie, 
że była Świadkiem naocznym targu między 
Charaszową a Miickiem o znaczną kwotę, 
przeznaczoną rzekomo dla Mehofiera. Po bar- 
dzo energicznem wystąpieniu p. przewodni- 
czącego, który przedstawił Enslerowej przy- 
kre następstwa, jakie spotkać Ją muszą, gdy 
zarzuty podobne okażą się nieprawdziwemi, 
powtórzyła Enslerowa powyższy Zarzut i do- 
dała „że ma w zapasie jeszcze inne zarzuty 
tego rodzaju*; na wezwanie jednak p. Ho- 
łyńskiego, ażeby już obecnie wystąpiła z te- 
mi zarzutami, nie dała żadnej odpowiedzi. 


Z powodu sprzeczności, zachodzących 
między zeznaniami Enslerowej a p. Chajesa, 
co do dnia, w którym Enslerowa zaciągnęła 
pożyczkę, oświadczył p. przewodniczący, że 
po myśli $. 254 pr. kar. zarządził już w 
drodze telegraficznej stosowne dochodzenia, 
a zarazem wezwał do rozprawy Jakóba M a- 
jera, tymczasem zaś zarządził odczytanie 
protokolarnych zeznań tego ostatniego, który 
podał, że w marcu, albo najdalej w pierw- 
szych dniach kwietnia 1882, w każdym zaś 
razie przed wielkanocą żydowska, była u niego 
Enslerowa z Miickiem i deponowała dla te- 

oż kwotę 200 zł. z warunkiem, że jeżeli 

aib Ensler wyjdzie z więzienia przed wiel- 
kanocą, naówczas deponowana kwota ma być 
Mückowi wydaną. Swiadek zeznał dalej, że 
we dwa albo trzy dni później przyszedł 
Mück do niego, i kazał sobie wydać kwotę 
200 zł., ponieważ Leib Ensler wyszedł z 
więzienia. Świadek nie chciał temu wezwa- 
niu uczynić zadość, lecz poszedł do sądu, 
a dopiero przekonawszy się. że Leib Ensler 
został istotnie puszezony na wolność, wydał 
Miiekowi kwotę 200 zł. 

Dałszy świadek, dr. Edward Reiss, 
adwokat z uzerniowiec, zeznał pod przy- 


2 


sięga, że służąc dawniej przez półtora roku przysięgą zeznał zgodnie z obroną p. Mehof- | 
przy Prokuratoryi w Czerniowcach, nie spo- | fera, że śledztwo w sprawie Enslera, prze- | 


strzegł nie takiego, coby mogło rzucać fał- 
szywe światło na uczciwość i prawość p. 


Mehoffera, którego wielce szanował dla jego | 


niepospolitych przymiotów osobistych. Krą- 
żące po mieście pogłoski, obijały się także 
o uszy świadka, ale baśniom takim, faktami 
niepopartym, świadek wiary nie dawał. 
Świadek odwodowy, Majer Altmann, 
właściciel realności w Uzernioweach (w któ- 
rej od 5—6 łat mieszka p. Mehoffer) i we- 
dług pogłosek, faktor p. Mehoffera, zeznał 
pod przysięgą, że lnslerowa, w czasie, w 
którym toczył się proces jej męża, w spo- 
sób natrętny i zuchwały nachodziła go i 
wzywała, ażeby popurł u p. Mehoffera spra- 
wę jej męża. Za tę przysługę ofiarowała mu 
znaczne sumy, ale świadek odrzucił wszyst- 
kie propozycye i ani słówkiem nie zdradził 
przed p. Mehofferem, o co go FKnslerowa 
prosiła. Świadek zapewnia, że prócz Ensle- 
rowej, nigdy nikt do niego nie zgłaszał się 
z podobną propozycyą, na co p. przewodni- 
ezący wylicza mu kilka spraw, w których 
oskarżeni wzywali go do interwencji, przy- 
czem zwraca uwagę świadka na przykre na- 
stępstwa tego, gdy kto wobec sądu mija się 
z prawdą. Mimo tych upomnień, twierdzi 
Altmann, że nigdy nikt nie zgłaszał się do 
niego z prośbą o interwencyę, poczem bez 
bliższego określenia czasu, zasłaniając się 
brakiem pamięci, opowiada następującą hi- 
storyę: „Pewnego dnia prosił mnie p. Me- 
hoffer, ażebym sprowadził mu dr. Sokala. i 
Było to około godziny 10 w nocy. Gdy wró- | 
ciłem od dr. Sokala, zastałem u siebie Ens- | 
lerowę, która prosiła mnie usilnie, ażebym 
zameldował ją u p. Mehoffera, a gdy jej od- 
powiedziałem, że bez meldowania może pójść | 
sama, odparła mi, „że boi się wejść, bo p.; 
Mehoffer zastrzeli ją“. Poszedłem więc do p. 
Mehoffera, który kazał mi wypędzić Ensle- 


prowadzone przez (zmarłego już) adjunkta 
Hruszkiewicza, dawało wiele do myślenia. 
Było ono ze wszech miar wadliwe i niedo- 
stateczne. Świadek objął tę sprawę przy 
końcu stycznia 1882 i musiał na nowo prze- 
prowadzać albo eo najmniej uzupełniać do- 
chodzenia; musiał na nowo przesłuchiwać 
świadków, albowiem poszkodowany p Jaku- 
bowicz skarżył się. że zeznania Świadków 
dowodowych zostały fałszywie spisane przez 
p. Hruszkiewicza, który na całą sprawę dzi- 
wny miał pogląd. Twierdził on mianowicie, 
że Ensler jest niewinny, i że przeciw niemu 
p. Jakubowicz, wspólnie ze swoimi ofisyali- 
stami, uknuł formalny spisek. Wychodząc z 
tego założeria, p. Hruszkiewicz stawiał cią- 
głą opozycyę wszelkim wnioskom prokurato- 
ra tak, Że w najpodrzędniejszej sprawie 
trzeba było zawsze zasięgać uchwały Izby 
radnej. Wniosek względem uwięzienia Ensle- 
ra. wyszedł z prokuratoryi jeszcze dnia 30 
października 1881, ale skutkiem opozycji 
Hruszkiewicza, rzecz przewlosła się tak, iż 
faktyczne uwięzienie nastąpiło dopiero 15go 
stycznia 1882. Niezrozumiałym dla świadka 
jest także dalszy fakt, iż p. Hruszkiewiez, 
mimo że był już śmiertelnie chory, wyjechał 
po dniu 15 stycznia 1882 do Wasloutz, ce- 
lem przedsięwzięcia wizyi lokalnej; mógł to 
snadnie uczynić kto inny. Gdy wrócił z tej 
podróży, zachorował tak ciężko, iż świadek 


| musiał objąć sprawę. Bardzo szczegółowo o- 


powiada p. Meissler następnie pojedyńcze 
fazy, przez które przechodziła sprawa karna 
Enslera o zbrodnię oszustwa i kradzieży; 
najważniejszym momentem w toku tej spra- 
wy jest czas między 17 a 25 marcu 1882, 
Jak wiadomo, zapadła dnia 17 marca 1882 
w wyższym sądzie krajowym uchwała, ze- 
zwalająca na wypuszczenie Enslera z wię- 
zienia śledczego, jeżeli rzeczoznawey 


rowę. W kilka dni później zjawiła się Ens- |złożą swoją opinię. Warunek ten zo- 
lerowa znowu u mnie i tak powiedziała: i stał dopełniony d. 21 marca 1882. W dniu 
„P. Mehoffer wtrącił męża i mnie w nie- | owym, sędzia p. Meissler, po uzupełnieniu 
szczęście, mam właśnie płacić ratę dzierża- | śledztwa przez przesłuchanie jakiegoś świad- 
wną w kwocie 25 000 złr., a nie posiadam | ka, oświadczył na posiedzeniu Izby radnej, 
takiej kwoty; idź do p. Mehoffera, i powiedz | w obecności prokuratora p. Meh of- 
mu, ze jeżeli „mnie poratuje* wówczas to,‘ fera, że warunek, postawiony przez wyższy 
co mam na niego powiedzieć, powiem na p. | sąd krajowy, jest już spełniony, śledztwo 
Pitey'a.* (Cała tascena opowiedziana przez | jest już całkiem ukończone i nie nie stoi 


świadka, ma się odnosić do 23 albo 24| 
marca 1888, kiedy Ensler był już zasądzo- | 
ny prawomocnym wyrokiem najwyższego | 
trybunału; przyp. spraw.) | 

P. przewodniczący zwrócił uwa- í 
gę świadka, że wszystko, co powiedział, | 
sprzeciwia się najwyraźniej temu,eo"zeznałł 
w śledztwie, a nadto wprowadził obecnie | 
nowe. dotychczas nieznane szezegóły. Mimo | 
tych przedstawień utrzymuje Altmann, że! 
wszystko co teraz zeznał, jest prawdą. 

Enslerowa, wprowadzona do sali; 
celem konfrontacyi z Altmannem, wysłu- 
chawszy jego zeznania, wpada w szalony | 
gniew, a skarcona przez p. przewodniczą- 
cego, opowiada Znowu szczegóły tyczące się 
d. 23 marca 1:82, przyczem dodaje, że sce- 
na opowiedziana przez Altmanna, która mia- 
ła mieć miejsce d. 23 albo 24 marca 1883, 
nigdy nie istniała i istnieć nie mogła, bo w 
owym czasie była ona już uwięzioną z po- 
wodu usiłowanego przekupienia sędziów | 
przysięgłych. 

Prokurator p. Szymonowiez z u- 
wagi, że powyższe zeznania Altmanna we 
wszystkich niemal szezegółach są sprzeczne 
z zeznaniami tegoż protokolarnemi; z uwagi, 
że obecnie wprowadza Altmann bez uspra- 
wiedliwienia nowe nieznane szczegóły, w | 
wysokim stopniu nieprawdziwe a nawet nie- | 
możliwe, jak n. p. co do obaw Enslerowej 
przed zastrzeleniem, albo całą dykteryjkę 0 
„ratowaniu Enslerowej pieniądzmi przez p. 
Mehoffera", czego nawet sam pan oskarżony 
nigdy nie twierdził — Z uwagi tedy, iż we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa AJt- 
mann złożył fałszywe zeznania, wniósł na- 
tychmiastowe uwięzienie go i odstawienie 
do sędziego śledczego. i 

Dr. Jekeles zwrócił uwage trybu- 
nału, że już do trzeciego Świadka odwodo- 
wego zastosowuje p- prokurator rygor $. 277 
proe karn. Z tego powodu, w porozumieniu 
z panem oskarżonym, oświadcza p. obrońca, 
że jeżeli Altmann zostanie Uwięziony, naów- 
czas oskarżony zrzeka się przesłuchania da]- 
szych świadków odwodow yć. al 

P. przewodniczący  OŚwiadcza, 
że na mocy swojej władzy dyskrecyonalnej 
zarządza natychmiastowe uwięzienie Alt- 
manna. 

Przyaresztowanego Altmanna odpro- 
wadzają do więzienia, a p. przewodniczący, 
dla spóznionej pory odracza posiedzenie. 

Wezoraj oświadczył przedewszystkiem | 


ZZ 


na przeszkodzie wypuszczeniu Enslera z wię- 
zienia śledezego. Prokurator p. Mehoffer 
nie dał wówczas ze swej strony żadnego o- 
świadczenia, aż dopiero na posiedzeniu Izby 
radnej, w dzień 25 marca 1882 oznajmił, 
że zgadza się na wypuszczenie Fnslera, co 
też w. tym dniu nastąpiło. 

Drugi świadek odwodowy, p. Aleksan- 
der Rischke manipulant w biurzą proku- 
ratora, emerytowany adjunkt, wezoraj prze- 
słuchany, nie zeznał nie ważnego, potwier- 
dził tylko fakta przytoczone w obronie p. 
Mehoffera, że najczęściej rozmawiał p. pro- 
kurator ze stronami tak, iż wszyscy fun- 
kcyonaryusze prokuratoryi musieli albo mo- 
gli słyszeć treść rozmowy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


KOSPODARSTWO 1 HANDHI 


— Kolej Jarosławsko-Sokalska. Od 
20 lipca b. r. wchodzi w życie dodatek I do 
taryfy lokalnej dla kolei Jarosławsko-Sokalskiej, 
zawierający ceny jazdy dla I klasy, jakoteż nad- 
zwyczaj zniżone taryfy wyjątkowe dla transportu 
zboża, mlewa wszelkiego gatunku, drzewa bu- 
duleowego i użytkowego, drzewa do wyrobów 
wszelkich, soli, ziemniaków, spirytusu, nafty, 
węgla, drzewa opałowego i kamieni. — Taryfy 
tej nabyć można po stacyach, w dyrekcyi ruchu 
we Lwowie, jakoteż w ekonomacie w Wie- 
dniu. 


* Assicurazioni Generali .W miesiącu 
czerwcu 1884 w dziale ubezpieczenia na życie 
tow. „Assicurazioni Generali“ wniesiono 442 
wniosków na sumę 1,349.824 zł, a wystawio- 
no 868 polic na sumę 1.136,350 złr. Od igo 
stycznia 1884 wniesiono 2.715 wniosków na 
sumę 8,287.928 zł., a wystawiono 2.222 polic 
na sumę 6.669.893 zł. Zapowiedziane szkody 
od 1 stycznia b. r. wynoszą 620.332 zł. Wy- 
kazany stan ubezpieczeń działu życiowego wy- 
nosił na dniu 31 grudnia 1883  77,246.710 
zł., w kapitałach i 202.955 zł, w rentach na 
39.105 policach, na co rezerwowano w gotów- 
ce 17.199.588 zł. Zapłacone szkody w roku 1883 

dziale życiowym wynoszą J],149.501 zł., a 


w 
| ila wystkich gałęzi od czasu założenia towa- 
| rzystwa (1831 r.) według corocznych wykazów 


wypłacono 169,785.742 zł. — C. k. uprzyw. 


p. prokurator Szy mon owicz, że nie zgadza | „Assicurazioni Generali" w Tryeście. Główna 
się z oświadczeniem dr. Jekelesa i p. Me | Agencya dla Galicyi we Lwowie, ulica Sykstu- 
hoffera eo do zaniechania dalszego słuchania | ska, 1. 37. 
świadków odwodowych. Zgodnie z tem o0- | 
świadczeniem, stosownie do zapadłej już naj 
chwały, wezwano do rozprawy p. ‘Czer 


Meisslera, adjunkta sądowego w Czer- 
niowcach, wyznania mojżeszowego, który pod | 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan — jak donosi Poł. Corr. — 
przybędzie dnia i9 sierpnia z Ischl do 
Wiednia, poczem uda się zaraz na inspekcyę 
wojsk do obozu pod Brukiem. Dnia 21 
sierpnia wyjedzie Monarcha do Temeszwaru, 
aby zaszezycić Swoją obecnością wielkie 
manewry wojskowe, które trwać będą cały 
tydzień. Dnia 28 serpnia Nejj. Pan oczeki- 
wany jest w Aradzie, gdzie przez dni dzie- 
więć będą się odbywały manewry. 


Fremdenblait zamieszcza następujący 
komunikat: „Najj Państwo mieli zamiar 
odwiedzić cesarza Wilhelma w Ga- 
stelnie, celem oszczędzenia sędziwemu 
monarsze tradów ;odróży do Ischl. Cesarz 
Wilhelm atoli oświadezył, iż nie może od- 
mówić sobie tej przyjemności, aby jak lat 
zeszłych, tak i obecnie złożyć w Ischl 
wizytę swojemu szczeremu Przyjacielowi. 
Termin zjazdu obydwóch Monarehów nie 
został dotychczas stanowczo oznaczony, 
zdaje się jednak, że nastąpion pomiędzy 7 a 
10 sierpnia. Minister spraw zagranicznych 
uda się prawdopodobnie na dni kilka z Ischl 
do Gastein.* 


, Prezes gabinetu hr. Taaffe ma dzi- 
siaj powrócić z Kllischau do Wiednia, po- 
czem — jak donosi Presse — p. Minister 
dr. Ziemiałkowski, który zastępował 
prezesa gabinetu, uda się za urlopem do 
Galicyi. 


Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza znane organiczne przepisy dla ko- 
mend c. k. obrony krajowej, piechoty 
obrony krajowej, dla sztabów, służby ra- 
chunkowej, wreszcie przepisy, tyczące się 
utrzymywania ewidencyi w obronie krajowej. 


Przedwczoraj odbyło się pod osobistem 
dowództwem wiceadmirała br. Sternecka 
na wodach Poli zamknięcie mane- 
wrów połączonych dywizyj pancerników 
i okrętów torpedowych. Manewry te były 
ścisłą rekapitulacyą tegorocznych wielce 
pouczających ćwiczeń. Ž pokładu parowca 
Triest przypatrywało się wspaniałemu wido- 
wisku grono zaproszonych osób, a pomiędzy 
innymi p. Miuister rolnictwa-ha: Falkenhayn 
hr. Wilczek, br. Kinsky, admirał portowy 
Pokorny i t. d. Na wczoraj zapowiedziano 
w Poli szereg uroczystości, dzisiaj zaś poje- 
dyńcze okręty odpłyną do swoich stacyj. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż ponie- 
waż nowela szkolna, uchwalona roku 
zeszłego przez sejm bukowiński, nie 
otrzymała Najw. sankcyi, przeto bukowiński 
wydział krajowy wypracował już nowy pro- 
jekt, który na sesyi tegorocznej zostanie 
wniesiony do sejmu. 

W Opawie odbyły się przedwczoraj wy- 
bory do sejmu szląskiego z kuryi 
większych posiadłości. Grupa ta wysyła do 
sejmu dziesięciu posłów. Dzieli się ona na 
dwa ciała wyboreze. Pierwsze, do którego 
należą książę Cieszyński (Najd. Arcyksiąże 
Albrecht), książę na Opawie i Karniowie 
(Jagerdorf) (ks. Jan Liechtenstein), nareszcie 
książę na Bielsku (ks. Sułkowski) i Wielki Ko- 
mandor zakonu niemieckiego Najd.;Arcyksiążę 
Wilhelm wybiera dwóch posłów, drugie zaś, w 
skład którego wchodzi reszta uprawnionych do 
wyboru właściciel i większych własności, sie- 
dmiu posłów. Zostali wybrani w pierwszem 
ciele: baron Jerzy Bees i hr. Henryk La- 
rysz, w drugiem: hr. Kuenburg, br. Ema- 
nuel Spens, br. Zdenko Sedlnitzky, Maurycy 
Robrmann, Adolf Latzel, br. Robert Pillers- 
dorf, Gustaw Mentel. 

Jak wiadomo, komisya weryfika- 
cyjna sejmu morawskiego uchwa- 
liła 9 głosami przeciw 5 głosom unieważ- 
nienie wyboru na posła namiestnika hr. 
Schónborna. Za unieważnieniem głosował 
z lewica także jeden członek stronnictwa 
środka, mianowicie hr. Adolf Dubsky, prze- 
ciw czescy posłowie komisyi. Referent, dr. 
Weeber podniósł w swojem sprawozdaniu, 
że po odliczeniu głosow uznanych za nie- 
ważne, musiałby paść wybór nie na namie- 
stnika, lecz na kandydata wiernokonstytu- 
cyjnego burmistrza Protzkara; pomimo to 
wnosi, aby ze względu na liczne nieprawi- 
dłowości, jakie zaszły przy zestawianiu list 
wyborczych i w samym akcie wyborczym, 
cały wybór unieważnić. 

W sprawie tej telegrafują z Berna do 
Presse: „Według przekonania deputowanych 
prawiey, daty przytoczone w referacie dr. 
Weebera nie opierają się bynajmniej na do- 
wodach, lecz są echem luźnych zażaleń, pod- 
noszonych przez strony protestujące. Mniej- 
szość komisy! weryfikacyjnej mniema, że co 
najwięcej możnaby anulować 16 do 20 gło- 


sów, że przeto namiestnik, który na 655 
głosujących otrzymał 360 głosów, w każdym 
razie ma prawo zatrzymania mandatu posel- 
skiego.“ : 
Na przedwczorajszem posiedzeniu s e j- 
mu morawskiego dep. Mezores i towa- 
rzysze wnieśli rezolucyę, która została przy- 
jętą, a w której oświadczono się za przywróce- 
niem na nowo zakładu dla podrzutków. Poseł 
dr. Fux i towarzysze w rezolucji przez sie- 
bie wniesionej domagają się możliwego po- 
pierania interesów przemy słowych, ze strony 
sejmu i rządu Koła poselskie utrzymują, że 
sejm zostanie zamknięty d.28b. m. 
Sejm tyrolski w imiennem gło- 
sowaniu odrzucił znany wniosek o u- 
rządzenie osobnego sejmiku i wy- 
działu dla południowego Tyrolu. 
Namiestnik w dłuższej, oklaskami przyjętej 
mowie dowodził, że wniosek zmierza nie- 
tylko do administracyjnego, lecz także do 
politycznego i prawno-pań :twowego podziału 
Tyrolu i przestrzegał przed podobnemi, da- 
leko sięgającemi aspiracyami narodowemi, 
które mogą się przyczynić tylko do zamą- 
cenia pokoju wewnętrznego. 
Sejm gorycki, po załatwieniu wnie- 
sionych przedłożeń, zost:.ł w sobotę za- 


mknięty trzykrotnym okrzykiem na cześć | 


Najj. Pana. 


Wszystkie poważniejsze organa wie- 
deńskie wystąpiły stanow:zo przeciw wnio- 
skowi o podział Tyrolu na włoski i 
niemiecki. Pomiędzy innemi Fremdenblatt we 
wstępnym artykule dowodzi, że wniosek ten 


jest wprost niedorzeczny i dziwi się, że or- | 
gana centralistyczne i opozycyjne kruszą ko- | 


pię w jego obronie. 


Czer. Ztg. donosi, że senat akademicki 
uniwersytetuczerniowieckiego, na 
podstawie opinii złożonej przez trzech jego 
członków, uchwalił jednogłośnie wnieść po- 
danie do ministerstwa oświaty o zarządze- 
nie odpowiednich kroków, celem uzupeł- 
nienia rzeczonego uniwersytetu 
wydziałem medyczny m. 


Według doniesienia Presse, z powo- 
du niebezpieczeństwa cholery, są 
już na ukończeniu rokowania ministerstwa 
spraw wewnętrznych z innemi interesowa- 
nemi urzędami centralnemi co do ustano- 
wienia rewizyi lekarskiej na najważ- 
niejszych stacyach kolejowych nadgranicz- 
nych. Rewizyj tych mają dokonywać leka- 
rze kolejowi, a w razie potrzeby władze 
krajowe będą obowiązane postarać się o od- 
powiednie siły lekarskie, 


Prowincyonalny komitet wy: 
borczy dla W.Ks. Poznańskiego wy- 
słał już do komitetów powiatowych wezwa- 
nie, aby w przeciągu 6 tygodni, a więc do 
końca sierpnia, zwołały zebrania przedwy- 
borcze powiatowe i przeprowadziły na nich 
wybór 8 kandydatów do parlamentu Rzeszy 
niemieckiej. 


o podpisaniu konwencyi między 
rządami niemieckim a rossyjskim, 
w eelu wspólnego działania prze- 
ciw anarchistom. Konwencja ta ma 
być punktem wyjścia dla innej, szerszej, w 
której udział wziąć mają wszystkie państwa 
Europy. W skutek wspomnionej konweneyi 
z Niemcami, poddanym rossyjskim wzbr .- 
niony jest teraz dłuższy pobyt w Berlinie, 
o ile nie otrzymają specyalnego pozwolenia 
i karty pobytu. Pozwolenie to ma być wy- 
dawane tylko takim poddanym rossyjskim, 
którzy przyjadą za formalnym pasportem, 


W kołach berlińskich krążą pogłoski 


wizowanym w ambasadzie niemieckiej wL 


Petersburgu, lub w konsulatach niemieckich 
w innych miastach. Żądający karty pobytu, 
winni udowodnić: w jakim celu przybyli do 
Berlina i dlaczego pragną dłuższego pobytu? 

Według dzienników berlińskich pru- 
ska rada stanu zostanie zwołaną w paź. 
dzierniku. 


Z Berlina donoszą do Wien. Allg. Ztg., 
że dr. Koch otrzymał od prezydenta repu- 
bliki francuskiej, Gróvyego. order legii ho- 
norowej, którego insygnia wręczył mu poseł 
francuski w Berlinie, baron de Coureel. 


Z Petersburga telegrafują: Ogło- 
szone zostało rozporządzenie naczelnika mia- 
Sta, wzywające ludność, a zwłaszcza wła- 
ścicieli domów i zakładów przemysłowych, 
do współdziałania z władzami ? policyjnemi 
przy wprowadzeniu w wykonanie wydanych 
przepisów, mających zdrowotność stolicy na 
względzie. Z polecenia komisji sanitarnej 
przystąpiono do ścisłej rewizyi przepełnio- 
nych przez lokatorów mieszkań robotników, 
osobliwie w dzielnicach i na ulicach, wyłą- 
cznie zamieszkiwanych przez ludność robo- 


czą. Wydane zostało również rozporządzenie, 


polecające ścisłą rewizyę sklepów, 


! 
! 


wrach w Krasnem Siole. 


Według najświeższych depesz z Pa- 
ryża, umarły w stolicy Framcyi w sobo- 
tę trzy osoby na cholerę; urzędownie ozna- 
cholery 
sporadycznej. Biuletyn tygodniowy paryskie- 
go biura statystycznego konstatuje częste 


ezono te wypiudki jako wypadki 


wypadki choleryny. 


Z Marsylii donoszą, że epidemia przy- 
toż samo do- 
W Arles, w departamen- 
cie Bouches dn Rhône zmarły cztery osoby, 
w de- 
partaniencie Gard, wyrwała cholera pierwszą 


brała rozmiary zatrważające; 
noszą z Tulonu. 


w Sisteron dwie osoby; w Nismes, 


ofiarę. 


Ojciec św. Leon XIII przysłał na rę- 
| ce biskupa Marsylii 20.000 franków, dla roz- 
dania pomiędzy ubogich Marsylii i Tulonu. 

Książę Chartres musiał wyjechać wcze- 
śniej niż zamierzał z Tulonu, ponieważ w 
mieście tem wszystkie hotele są zamknięte. 

W Lugdunie, po deszezach nastąpiły 
upały, które się przyczyniły do rozszerzenia 
epidemii. Wojska, stojące tam załogą, do- 


stały rozkaz opuszczania Lugdunu. 


ze zmianami przez senat ustawę 0 rozwo- 
dach, a dziś przystąpi do obrad nad kredy- 
tem dla wyprawy madagaskarskiej. 

Komisya senatu dla rewizyi konstytu- 
cyi,przyjąwszy prawie wszystkie punkta pro- 
jektu rządowego, odrzuciła jednak stanow- 
czo propozycyę rewizyi artykułu 8, przyzna- 
jącego senatowi pewne prerogatywy w spra- 
wach budżetowych i wybrała sprawozdawcą 
Dauphina. Senat prawdopodobnie we czwar- 
tek przystąpi do obrad nad projektem re- 
wizyl. 

Na sobotniem posiedzeniu rady mini- 
strów, Ferry zdawał relacyę z rokowań pro- 
wadzonych z Chinami i zapewnił, że w spra- 
wie odszkodowania Franeyi poseł francuski 
prawdopodobnie uzyska wkrótce zadowalają 


sy wynik. Optymizmu tego nie podzielają 


dzienniki opozycyjne oraz dzienniki angiel 
skie. Chinom zagraża wprawdzie flotu fran- 
cuska, skoncentrowana pod jedynym w Chi- 
nach arsenałem, urządzonym na wzór euro- 
pejski w Fu-Czeu, ale obsadzenie tego waż- 
nego punktu przez admirała Courbeta było- 
by rozpoczęciem wojny na wielką skalę, 
a tem samem pociągnęłoby za sobą olbrzy- 
mie koszta, których w obeenym stanie eko- 
nomicznym Francyi pragnie pan Ferry u- 
niknąć, 

Ministrowie, którzy zwiedzali Marsylię 
i Tulon, zdawali sprawę na posiedzeniu ra- 
dy ministeryałnej z rezultatu oględzin tych 
miejsc, nawiedzonych epidemią. Wynieśli 
wrażenie nader smutne. Przyznają, że na- 
ocznie stwierdzili konieczność radykalnych 
środków dla poprawy ogólnego stanu sani- 
tarnego i sądzą, że uchwalone dwa miliony 
_ Są stanowczo niedostateczne, ażeby  zapo- 
t biedz rozpaczliwemu położeniu. 


| Rząd angielski rozpoczął rokowania z 
| finansistaini angielskimi o pożyczkę ośmiu 
i milionów funtów, potrzebnych na opędzenie 
| rozmaitych wydatków na Egipt. 

P. Gladstone jest tak mocno zajęty 
przyspieszeniem odroczenia parlamentu an- 
glelskiego, że w imieniu gabinetu odmówił 
przyjęcia udziału w uczcie u lorda mojora 
ondynu. 

Centralne biuro torysów angielskich w 
Westminster wydało odezwę do wszystkich 
konserwatystów w Anglii, w której zaleca 
organizowanie meetingów, ażeby protestować 
przeciw rządowej polityce w Egipcie i prze- 
ciw porozumieniu franeusko - angielskiemu. 
Wzywa ten okólnik dalej do popierania dą- 
żności I+4by lordów przeciw bilowi reformy 
wyborczej i do natarezywejjagitacyi za rozwią- 
zaniem parlamentu. Jednocześnie przygoto- 
wuje stronictwo konserwatywne kontrde- 
monstracyę w Londynie, żeby zrównoważyć 
manifestacye liberalnych. 


. Wybory do senatu belgijskiego 
nie wypadły tak świetnie dla stronnictwa 
konserwatywnego, jak przewidywano. Osta- 
teczny wynik jest taki, że większość kon- 
serwatywna pod nowym tejże barwy gabi- 
netem wynosi w senacie tylko 17 głosów. 
Objaw ten zapisują dzienniki belgijskie, jako 
zwrot pomyślniejszy dla rozbitego w osta- 
tnich ezasach stronnictwa liberalnego i po- 
stępowego. 


Pol Corresp. donosi z Petersburga, że 
decyzya co do zamierzonej podróży rodziny 
carskiej do kraju kozaków dońskich, zapa- 
dnie dopiero po odbytych wielkich mane- 


Francuska Izba deputowanych przyję- 
ła w sobotę prawie bez dyskusyi uchwaloną 
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Według Agence “Havas na ostatniem 
í posiedzeniu komisyi finansowej konferencji 
londyńskiej, odbyło się głosowanie nad wnio- 
skiem angielskim o redukcyi podatku grun- 
jtowesgo w Egipcie i redukcyi prowizyi. W 
głosowaniu odrzucono projekt angielski 

wszystkiemi głosami z wyjątkiem głosów de- 
j legatów angielskich. 

Kontrprojekt reprezentanta francuskie- 
go Klignieresa odpowiadać ma wszelkim 
budżetowym wymogom i przedstawia jeszcze 
nadwyżkę w sumie 500.000 funtów angiel- 
skich. 

W Paryżu, w sferach politycznych 
mówią o konieezności odroczenia konferen- 
cyi londyńskiej do września, ponieważ de- 
legaci finansowi nie mogli dotychczas poko- 
nać wielkiego materyału sprawy finansowej. 
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TALAGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 lipca. (Tel. pryw.) 
Trwanę, w której pochowano wczoraj 
zwłoki Hochstettera, zdobił wie- 
niee od Najdostojniejszego Ce- 
sarzewicza Arcyksięcia Ru- 
dolfa z napisem: „Swemu czcigo- 
dnemu profesorowi.“ 

Wiedeń, 21 lipca. (Tel. pr.) 
Jego FEkscelencya p. Minister Zie- 
miałkowski wyjeżdża dziś za urlo- 
pem do Galicji. 

Wiedeń, 21 lipca. (Tel. pryw.) 
Msgr. Vanutelli wyjechał wczoraj 
w odwiedziny do Jego Ces. Wys. Ar- 
cyksięcia Salvatora w Traunkirchen 
nad jeziorem Gmunden. 

W Wiedniu nie zaszedł żaden 
wypadek choleryezny. Trzy osoby, 
które po krótkiej chorobie umarły, 
jak skonstatowano, poniosły śmierć 
w skutek porażenia od promieni sło- 
necznych. 

Peszt, 21 lipca. (Tel. pr.) Pe- 
szteńscy czeladnicy murarscy uchwa- 
lili wczoraj zażądać, ażeby dzień pracy 
w lecie wynosił dwanaście godzin. 

iipsk, 21 lipca. Podezas wczo- 
rajszego pochodu strzelców zawali- 
ło się rusztowanie nowego gma- 
chu giełdy, z którego wiele osób przy- 
patrywało się pochodowi. Dwie osoby 
poniosły ciężkie uszkodzenie, sześć 
lżejsze. 

Paryż, 21 lipca. W ciągu dnia 
wczorajszego zmarło na cholerę: 
w Tulonie 15, a w Marsylii 25 osób. 
Ochłodzenie się temperatury upra- 
wnia do nadziei, że stan śmiertelno- 
ści się zmniejszy. 

Według Soir zaszły wczoraj w 
Paryżu dwa nowe wypadki chole- 
ry sporadycznej. 

Londyn, 21 lipca. Observer do- 
wiaąduje się, że wystosowany zeszłego 
czwartku do mocarstw europejskich 
okólnik angielski omawia zacho- 
wanie się Blignićóresa w sprawie 
finansów egipskich. 

Na parowcu angielskim Saint 
Dustan, który dnia 3 b. m. przybył 
z Bombaju do Marsylii, zkąd dnia 9 
b. m. odpłynął do Liwerpoolu, zmarło 
dnia 11 b. m. względnie 15 b. m., 
dwóch marynarzy na cholerę. 
Okręt znajduje się w kwarantanie na 
rzece Mersey. 

Rzym, 21 lipca. 4g. Stefaniego 
zaprzecza, jakoby szwajcarska ra- 
da związkowa, z powodu narusze- 
j nia granicy przez wojsko włoskie, two- 
rzące kordon sanitarny, zaniosła re- 
klamacye do rządu włoskiego i jakoby 
i wzięła pod rozwagę potrzebę zgroma- 
dzenia w kantonie tessińskim wojsk 
związkowych. : 

Rokowania Włoch zSzwaj- 
carya w sprawie kwarantany toczą 
się dalej. s 

Prezydent senatu Techio 
podał się do demisyi ze względu 
na nieządawalajacy stan zdrowia. De- 
pretis prosił go o cofnięcie demisyi, 
jednakże bezskutecznie. 

Nowy York, 21 lipca. Nad- 
zwyczajny pociag kolei żel. Con- 
noton-Valley wykoleił się w sobotę 


wieczorem pod Canton w Stanie Ohio 
i runał do rzeki, 8 stopy głębo- 
kiej; 25 osób poniosło uszkodzenia, 
12 nie odszukano, a zachodzi obawa, 
że postradały one życie. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, dnia 20 lipea 1884, godzi. 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 58:80, Węg. akcye 
kredyt, 302-50 Akcye anglo-austr. 109'—, Akcje 
banku Union 105:60, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 280-25, Akcye kolei północnej 23950, 
Akcye kolei południowej 147:—, Akcye kolei 
Afóld 177:75, Akcye kolei Elżbiety 31825, 
Akcye kolei Iiwowsko - Czerniowieckiej 188.—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 16675, 
Wiedeńskie losy 125'75. Akcye kolei Kudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta —,— Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 102.—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101.50. Losy regulacji 
Cisy 115.10, Losy tureckie 20.75, Węgierska 
renta 91:42, Akcye banku związkowego 106.10, 
Akcye banku obrotowego —*— Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —*—, Ąkcye kolei pań- 
stwowej —-.—, Rubel papierowe 1:22 — Wẹ- 
gierskie losy 11480, Marka niemiecka -——-.—, 
Usposobienie ciche, 


Wiedeń, 21 lipca 1884 r., godzina 10. 
min. 30. Akcye kredytowe 302:40, Anglo- 
Austr, 109/25, Unionbank 105-50, Kolej Karola 
Ludwika ——, Południowa 14725, Renta pa- 
pierowa —'*—, Galic. listy zastawne ——. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, @a- 
licyjski bank rustykalny —*—. Losy z r. 1883 
9075, Napoleondor 9:67—, Rubel papierowy 
1:813/,. Usposobienie silne, 


Telegramy zbożowe z dnia 19 lipca. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, 10.— do 


10:25 zł., żyto —— do —— zł., jęczmień 
—— do —-— zł, kukurudza —-*— do —'— 
zł., owies —” do -——*— zł, okowita per 


10.000 litr procent 28:75 do 29 — zł. Buda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 936 
do 9838 zł., rzepak (sierpień-——wrzesień —'— 
do 1336 zł. Berlin: Pszenica żółta (na gru- 
dzień) 168:— m., żyto — - - m., spiritus 50 — 
olej rzepakowy 54'— m. Szczecin: Pszenica 
—'—, rzepik ——. Paryż: mąki 159 kilgr. 
47:— fr., olej rzepakowy — -— fr., spiritus 

'—, fr. Wrocław : Pszenica ——'--, żyto 
-—-—, owies ———, spiritus , kukurudza 
——, Kolonia: Pszenica —-*—, 


Udpowiadzialnę redaktor AdamKHrechowiacki 


Pociągi kolejowe. 


Od 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 
bdchodzą ze Lwowa: 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 

po południu i o godzinie 11 min. 10 w 

nocy pociąg mięszany. 

~ raKkowa: o godzin. 10 min. 46 wie- 
«'0rem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. I 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 
min. 8 po poł. pociąg mięszany, 

Do Podwołoczysk, z dworca Pod- 
zameze: o godz. 6 min. 6 rano po- 
ciąg pospieszny, 0 godz. 12 min. 57 po 
pogidniu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięazany, 

D Foodwołoczysk: z głównego dworca 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł. 
i o godz. 10 min. 27 wieczór pociag 
imięszany, 

Przychodzą do Lwowa: 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze o 
godz. i0 min. 18 wieczór pociąg po- 
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany, 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. (2 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano 
i o godz. 4 min. 10 po poludniu pocią 
mięszany. 

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po 
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz, 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
83 przed poł, pociąg mięszany, 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. O wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano 1 o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany. 

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
© godz. 8 min. 32 pociag mięszany 1 0 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo- 
kalny Siryj-Lwów. 

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 

4 mim. 5 pociąg mięszany, wieczór o 

godz, 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 

godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 

Lwów-Stryj. 


Be 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dnia 21 lipea 1884. 

Barometr 733.89mm. przy temp. 0%. Psychro- 
metr suchy 12.6'C. Psychrometr wilgotny 11.1°C. 
Preżność pary 8.9mm. Wilgoć 83'/,. Zachmurzenie 
10° Wiatr NEŻ. Ozon 8. 

Temperatura powietrza  10.19R. 
Barometr idzie w górę. 

Stan barometru nad poziom morza 758.79mm, 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 22.270. 
Najniższa temperatura w nocy 12.3 C. 

Ilość opadu mierzonego o 7 g. 2.9mm 


Z obserwatoryum c. K. Szkoły poli- 


technicznej we Lwowie. 
p 4905010 A = 4104] w. = 340» ,5, 
Dla 22 lipca 1884 
E. = -- 6m 11,55. 0, = 8L 2m 18 Syę. 
Zachód słońca 21go lipca o 7h. 54m., 9; wsehód 
o 16h. 17m., 7. 
W lipcu nastąpi pełnia księżyca 7d 28h 
46,m 4; ostatnia kwadra 15d Ilh 14m, 9; nów 22d 
2h 30m, 2; pierwsza kwadra 23d 11h 37m, 4. 
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo- 
geum) 4d 2h, 5 i 31d 17h, 5. w punkcie przyziem- 
nym (Perigeum) 19d 20h, 5. 
Równanie czasu będzie ciągle dodatnie, w sku- 
tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary 
głoneczne o ilość E.w prawdziwe południe. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 


D> 


| Spostrzeżenia meteorologiczne. 


_ 20 lipca 1884. 2a 9h 19h 
Stan ^- rometru w milimetr. || 728,gg | 728g: | 729,50 
Stan rmometru suchego 
w st, Cals. 19s | 15x | ly 
Stan ter »metru wilgotnego 
w st. Can. 16,5 | 1h | 10 
Prężność «ry w powiatrzu 
w milimerr. 119 | Hy | 8, 
Wilgotność powietrza wzgle- 
dna w °. A 70 84 | 89 
_Stan_nieba. O || ab || sw 
„Kierunek wiatru. W. |. 0W.| m. 
Moe wiatru. 2 3 4 +8 


Ilość opadu mierzonego do 2b 9,0mm 


Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odezytana 
o 9h. 21 ;. A 
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h, 14.4. 
N. B. 21/7 1804 od Izh w połud.. do ləb 
w  połud. 22/7). ho 
: Wiatr przeważnie półnoeno-zachodni, chłodno 
i pochmurno, pogoda zresztą niepewna, deszez chwi- 
owy. 


mam eane OAE PSZ. RCR 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


NADESŁANE, 
W ezwanie. 


Do pp. posiadaczy książeczek wkładko- 
wych, Towarzystwa galicyjskiej kasy 
zaliezkowej. 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną poręką we Lwowie w likwidacji. 

Ci z p. p. posiadaczy książeczek wkład- 
kowych pomienionego Towarzystwa, którzy do- 
tąd nie raczyli się jawić, i zaprezentować w 
kasie Towarzystwa przy ulicy wałowej, pod nr. 
2 na Iem piętrze, książeczek wkładkowych To- 
warzystwa celem, sprawdzenia takowych z 
z księgami Towarzystwa, zecheą w własnym 
dobrze zrozumianym interesie tego dopełnić, 
zwłoka bowiem tej koniecznej wiadomości utru- 
dnia komitetowi likwidacyjnemu zbadanie rze- 
czywistego stanu spraw Towarzystwa i ułoże- 
nie bilansu. 

Dla wiadomości pp. posiadaczy książeczek 
wkładkowych dodajemy, iż niżej podpisani lik- 


| 


ciowe spłaty mogły jak najwcześniej nastąpić. 
Terminy spłat ogłaszane będą gazetami. 
Lwów, dnia 17 lipca 1884. (4731) 
Likwidatorowie: Stanisław Jabłkowski, 
Bogusław Longchamps, Dr. Zygmunt 
Skowroński Jan Szwejkowski. 
3 Przyjechali do Lwowa 
dnia 2lgo lipca 1884. 
Hote! George'a 
Pp. A. Wiszniewski z Plihowa. A. Lesz- 
czyński z Zabłocia. E. baron Hormuzaki z We- 
reszczanki. M. Łyskowski z Poznania. I Skar- 
bek Michałowski z Wiednia. I. Welssenberger 
z Wiednia. 


Hotel Angielski 
Pp. S. Aańkowski z Baabuchowa. Dr. I. 
Kownaoki z Ustrzyk-dolnych I. Starkel z Dro- 
howyża. Dr. Parfanowicz z Kołomyi. 
Hote! Warszawski 
Pp. M. Piotrowski z Skowiatyna. M. Ma- 
łecki z Uqerec Wieniawskich. A. Skwarczyński 
z Krakowa. A. Bernacki z Krakowa. W. Flo- 
ręcki z Brooów. A. Michalewski z Tarnowa. E. 
Fangor z Drohobycza. Ks. C. Sobieszczański 


widatorowie, czynią usilne starania, uby częś- |i Żytomierza. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 818 75 319.25 


| 


łacą żądaj 
Qzerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 13 : 13.80 
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Rozmaite obwieszczenia. | 29% „, aa, p 688 L. 675pr. (4681). ENEA Dn a ap 083) 
l . k. sąd krajowy jako bandlowy o- Prezydent c. k. wyższego sądu krajo-| | Na trzecią zwyczajną z dniem 9 wrześ- 
u giasza niniejszem, że w rejestrze handlowym | wego we Lwowie, mianował, na mocy § | nia 1884, rozpocząć się mającą kadencyę 


L. 1018/pr. 


fera, Leopolda 
skiego. 
Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 14 lipca 1084. 
L. 1561/pr. (4650 2—-3) 

Jego Kkseelencya Pan Prezydent sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamiano- 
wał przewodniczącym trybunału sądu przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie na trzecią zwyczajną tegoroczną 
kadencyę, której posiedzenia w dniu 1 wrze- 
śnia 1884, o godz. 9 przed połuduiem otwar- 
te będą, prezydenta e. k. sądu obwodowego 
Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami zaś prze- 
wodniczacego c. k, radców sądu krajowego 
Adolfa Horę, Józefa Kauekiego, Bogumiła 
Nowotnego i Juliusza Chitrego. 

W Tarnowie, dnia 14 lipca 1884. 


L. 14559. (4680 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Aleksandra Chwalibogowskiego z miej- 
sca pobytu niewiadomego, że w sprawie Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie przeciw niemu 
o 28.486 złr. 23 ct., celem doręczenia mu 
uchwały z 25 kwietnia 1684 1. 7918 kura- 
tor w osobie adw. dr. Michała Iehheisera z 
substytucyą adw. dr. Władysława Leszki u- 
stanowionym został, 


Kraków, 20 czerwca 1884. 


i zanotowano, Że siedzibą tej firmy jest 
Wierzbica, a właścicielem tejże Bolesław 
Czerwiński, dzierżawca dóbr ziemskich w 
Wierżbicy 1 przedsiębiorca gorzelni i wypa- 


| kieję i że tenże firmować będzie własnorę- 
RA imieniem i nazwiskiem swojem. 
Lwów, dnia 5 lipca 1854. 


L. 8344. 

Po dokonanem na dniu 18 lipca b. r. 
ocenieniu 24 projektów konkursowych, na 
desłanych na budowę domu gościnnego (Kur- 
hauzu) w c. k. zakładzie zdrojowym w Kry- 


(4696 1—2) | 


300 proc. kar, dla trzeciej zwyczajnej ka- 
deneyi posiedzeń sadów przysięgłych na rok 
1884, przy e. k. sądzie obwodowym w Ko- 
łomyi, dnia 9 września 1864, o godzinie 9 
rano się rozpoczynających, prezydenta e. k. 
sądu obw.dowego przewodniezącym sądu przy- 


sn wołów w Wierzbicy i Wulee Wierzbic- | sięgłych, a zastępcami przewodn:'czącego sądu 


| przysięgłych, radców tutejszego sądu: Hen- 
i ryka Jakubowskiego, Władysława Kaweckie- 
go, Franciszka Barańskiego i dr. Edwarda 
! Baucha. 

į Z prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

| Kołomyja, 17 lipca 1884. 


(4626 1—3) 
sąd powiatowy w Rożniatowie 


| L. 1088. 
C. k. 


ka przez komitet ustalony w myśl pro- | zawiadamia. że dnia 27 maja 1842, zmarł 


gramu z dnia 23go lutego 
| wystawę tychże w gmachu teatralnym znaj- 
dującej się sali muzycznej, którą w dniach 
od 20 do 28 lipaa b. T., od godziny.8 rano 
do godziny 1 po południu — i od Żciej go- 
dziny do _ Gtej po południu bezpłatnie zwie- 
dzać można. - 

C. k. Dyrekeya lasów 1 domen 

«wów, dnia 19 lipca 1884. 


| L. 6175 (4683) 

C k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, że dnia 14 maja 1884, 
wpisano 4» rejestru dla spółek zarobkowych 
i gospoda'.zych na karcie dla Towarzystwa 
zaliczkowego dle powiatu Mościskiego Z nie- 
ograniczona poręką z siedzibą w Mościskaoh, 
że na posiedzeniu rady zawiadowezej dnia 
12 marca 1884 odbytem, w miejsce dotych- 
czasowego dyrektora Aleksandra Lewickiego, 
zamianowany został dyrektorem Leopold Ma- 
siuk, emery owany urzędnik podatkowy, a 
zastępeą dyrektora Aleksander Lewieki do- 
dotychczasowy dyrektor, w miejsce dr. Fran- 
ciszka Wyszatyckiego dotychczasowego za- 
stępcy. 

Przemyśl, dnia 21 maja 1884. 


b. r, urządzono | w Spasie Olexa Myga, bez pozostawienia 


ostatniej woli rozporządzenia. 

Pouieważ miejsce pobytu powołanych 
do objęcia spadku Ołeny Mikołaja i Anny 
Myga sądowi nie jest wiadome, przeto wzy- 
wa się tychże, ażeby w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, zgło- 
sili się do sądu i złożyli o spadek oświad- 
czenie, gdyż w przeciwnym razie spadek 
pertraktowany będzie ze spadkobiercami zgła- 
szającymi się i z kuratorem Fedorem Myga 
dla zachowania praw Ołeny, Mikołaja i Anny 
Myga tymczasowo ustanowionym. 

Rożniatów, 5 marca 1884. 


L. 3056. (4618) 

„C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy: „Ko- 
palnia i destylarnia nafty i wosku ziemnego 
|" Staruni*, Kisiga Schifter, oraz przy tejże 
uwidoczniono, że takową pod wyciśniętą 
stampilią słowami: „Kopalnia i destylarnia 
nafty i woska ziemnego w Staruni*, właści- 
ciel tejże Kisig Sehifter, własnoręcznie swo- 
jem imieniem i nazwiskiem podpisywać będzie. 

Stanisławów, 5 marca 1384. 


| 


| 


| 


| 


checki zastępcami jego. 
Nowy-Sącz, 14 lipca 1884. 


14938. (4642 1—83) 
C. k. sąd krajowy uwiadamia Józefa 
Cukrzyńskiego, vel Cubrzyńskiego iż powiat 
krakowski wyniósł pozew de praes. 11 ezer- 
wca 1884 l. 14938 przeciw masie depozyto- 
wej Krokiewiczów, Józefowi Cukrzyńskiemu, 
vel Cubrzyńskiemu, niewiadomemu z miejsca 
pobytu, masie depozytowe) Antoniego Wa- 
draczka, masie depozytowej Jana ;Godkow- 
skiego i masie depozytowej Bursików, wszyst- 
kim do rąk ustanowić się mającego kuratora 
o uznanie sum 203 złotych pol. 25 gr., 
84 złotych pol. 6 gr.. 96 złotych pol. 14 
gr., 168 złp. 5gr. i 100 złp., za zgasłe w sku- 
tek przedawnienia i wyekstabulowanie o- 
nychże z realności] !71 dz. I w Krakowie 
niemniej, iż na koszt i niebezpieczeństwo 
jego ustanowiony został kurator ad actum 
w osobie adw dr. Abłamowicza. 
Kraków, .20 czerwca 1884. 


L. 


L. 5008. (4558 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wilhelma Millera, że w sprawie e- 
gzekucyjnej austro - węgierskiego banku we 
Wiedniu i e. k uprzyw. galic. banku hipo- 
teeznego przeciw niemu pto. 6037 złr. w a. 
z przyn ustanowiono kuratorem p. adwok. 
dr Smutnego z zastępstwem p. adwok. dr. 
Skórskiego. 

Wzywamy go tedy, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił, 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta- 
wił, gdyż złe skutki z zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 11 czerwca 1884. 


e 
Licytacye. 
L. 2942. (4668 3—3) 
3 września 1684 o godzinie 10 rano 
odbędzie się tu sprzedaż realności Jakóba 
Gadomskiego w Prusieku ik. 53 wyk. hipot. 
99 na rzecz sanockiego Towarzystwa Zaliez- 
kowego o 60 złr. zpn. za jakąkolwiek cenę. 
Wadynm 5 pre. ceny szacunkowej wy- 
noszącej 582 zł. pe 
Resztę warunków, skt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć. 
C. k sąd powiatowy 
Sanok, 17 kwietnia 1884. 


L. 45; (4665 2—3) 

Dnia 22 sierpnr:, 26 września i 81go 
października 1884 każdym razem 0 godzinie 
10ej przed południem odbędzie się w tutej- 
szym sądzie licytacys res ności pod l. 6 w 
Pieniakach położonej ciał» tabularnego nie- 
stanowiącej dłużników Tomasza i Pauliny 
Wąsowiczów własnej w ceiu ściągnięcia wie- 
rzytelności zakładu kredyt. włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 84 zł. 24 et. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1882 
zł, 50 ct., wadyum 188 zł. 25 et. wa. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za cenę wywołania lub wyżej tej- 
że zaś na trzecim termini» także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie, Resztę 
warunków przejrzeć możni. wtutejszo-sądowej 
registraturze. Po. 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- i 
jących, strony interesowane wszystkich tych | 
wierzycieli, którzyby prawo zastawu na re- 


7 


kojenia pretensyi galic. Towarzystwa kredy-, 
toweg» ziemskisago w kwocie 89.821 zł, 41 | 
et. wu. zpn. odbędzie się dnia 18 września i 
1684 o godzinie 10 przed południem przy- | 
musowa lieytacya dóbr Choronów, Brucken- 
thal, Chlewczany i Lasy ad Chlewezany, we - 
dle wykazu hij. l. 284 karty B. n 11 dom. 
187 pag. 426 r. 15 haer wyk. hip. 276 kar- 
ty B. n. 13 i dom. 512 pag. 485 n. 2 
haer Aleksancra Soroczyúskiego, tudzież 
dóbr Chlewczany, Choronowskie, wedle wy- 
kazu hipotecziego l. 624 karty B. n. 14 
do Józefa Jaworskiego należących w powie- 
cie rawskim położonych, na którym term:aie : 
dobra te za cerę wywołania 197.900 zł. w. | 
a. sprzedane zostaną, a gdyby takie; sumy ' 
nikt nie ofiarował, mogą być rzeczone POSTY 
także poniżej tej sumy sprzedane jednakże 
nie n-żej sumy 160.000 zł. wa., ze dalej ja- í 
ko wadyum kwota 15.000 złr. wa. złożoną | 
być ma, i że uajwięcej ofiarujący ciężące na | 
dobrach wierzytelności hipoteczne, 0 ile ta- ! 
kowe w ofiarowaną cenę kupna wchodzą, a 
którychby przód umówionym terminem wy-| 
powiedzenia wierzyciele przyjąć nie chcieli, | 
ua ra-hunek ceny kupna przyjąć będzie mu- 
siał, zaś resztę warunkow licytacyjnych i 
wykazy hipoteczne, w registraturze sądowej 
przejrzeć lub cdpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobeenycin wierzycieli Abrahama Aber- | 
dama, Cecylii Stroh, tudzież Ozyasza Losch 
i Maurycego Bardach adwokat dr. Pająk ku- ` 
ratorem, a jego zastępcą adw. dr. Bliziński | 
ustanowiony Został, zaś dla wszystkich tych, | 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego | 
to jest po dniu 1go grudnia 1883 rzeczowe | 
prawa na wspomnianych dobrach nabyli, lub 


alności pod l. sp. Ó w Pianiakach uzyskali, | którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy | 
a którymaby ta uchwała z jakichkolwiek po- egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo- 
wodów doręczoną być nie mogła, do rąk ku- | du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
ratora p. Juliana Karabin:ziego w Załoścach | Krzyżanowski kuratorem, a jego zastępcą 


i przez edykta. , 
Założce, dnia 10 stycznia 1884. 


L. 18823, (4653 2—s)4 
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, į 
iż celem zaspokojenia */, części sumy 359 
złr. 29 et. z pn, należącej się Dobe Lorie 
jako cessyonaryuszce spadkobierców Ś. p- 
Justyny Krawczykowej, sprzedane zostaną w” 
tut. sądzie */ęg części realności pod l. 59 w | 
Czyżynach, Jana i Maryanny Czeruków wła- | 
snych, dnia 19 sierpni» 1884 o godz. 10; 
rano, pod warunkami uchwałą z dnia 4) 
stycznia 1884 1. 45185 ngłoszonymi, tudzież ! 
nizej ceny szacunkowej w kwocie 760 _ złr. 
67 et. a. w., wadyum wynosi 76 zir. 
Kraków, 10 czerwca 1884. 


L. 2441. (4657 2—-3) 

O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi Celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz- 
nej ilości 229 złr. 42 ct W. a. z po, na, 
rzecz galic. Zakładu kredyt. ziemsk. w Kra- | 
kowie egzekucyjną publiczną sprzedaż real- 
ności lw.h. 44 gminy Wola Batorska obję- 
tej, a własność Miehała Na «simka stanowiącej, | 
na jednym terminie liejtacyjnym, to jest 
dnia 4 sierpnia 1884 o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania wynosi 1000 złr 

Wadyum zaś 100 złe. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- | 
ciąg hipoteczny tej realnośsi przejrzeć można | 
w registraturze tutejszo-sidowej, f 

Niepołomice, dnia 19 maja 1884. 


L. 3628. (4623 3—3) | 

C. k. sąd miejsko delegowany w Ja 
dowicach ogłasza, iż w duiach 15 września, | 
13 października i 17 listopada 1884 o godz. : 
10ej rano odbędzie się w gmachu sądowym, 
przymusowa Sprzedaż realaości pod lk, 137 | 
w Kleczy dolnej w sprawie rgzekucyjnej | 
Michała Bober przeciw Jozefowi Malciak w | 
pierwszych dwóch terminach za cenę szacun- 
kową 710 zł lub wyżej tejże, zaś w trzecim 
ternie niżej takowej. Wadynm wynosi 71 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Wadowice, 17 czerwca 1884, 


L. 1601. (4628 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Skawinie ogla- 
sza, iż eelem zaspokojenia nzleżytości Salo- 
mona Feltschera 18 zł. 20 et zon. odbędzie | 
się w gmachu sądowym w dniach 19 sier- 
pnia, 23 września i 14 pażdziernika 1864 
godz. 10 rano egzekucyjna licytacya realno- 
ści 1. 46 w Skawinie. | 
Cena wywołania 505 zir., 
zł, 50 et. i l , 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, Ewentuajnie do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na dzień 14 
października 188% godz. 10: | 
Kuratorem wierzycieli hipotecz. nio- 
wiadomych jest p. Teodor Pareński ck. no- 
taryusz z substytucyą p. Stanisława Droż- 
dziewicza w Skawinie. | 
C. k. sąd powiatowy 
Skawina, 15 maja 1884. 


u. 29563. (4636 3—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 


wadyuia 50 


‘L. 2831. 


;w. odbędzie się w gmachu sądowym w trzech 


1 18 października 1884 każdym razem o go- 


adw. dr. Bodek mianowany został. 
Lwów, dnia 5 lipca 1884. 


L. 1601. (4629 3—3) 
U. k. sąd powiatowy w Skawinie ogła-. 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Fran- | 
ciszka i Agnieszki Narzyńskich w kwocie 
236 zł. zpa. odbędzie się w gmachu sądow. 
w dniach 26 sierpnia i 80 września 1884, 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna licytacya 
realności l. 172 w Skawinie Jędrzeja i A- ; 
gnieszki małż. Rożyckich własnej. 
Cena wywołania 350 zł, wadyum 35 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. Ewentualnie do | 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych ! 
wzywa się wierzyciel: i strony na termin w; 
dniu 30 września 1884 o godzinie 10 rano. | 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- | 
wiadomych jest ck. notaryusz p. Teodor Pa- 
reński z substytucyą p. Stanisława Drożdzie- | 
wieza w Skawinie. | 
C. k. sąd powiatowy 
Skawina, dnia 20 maja 1884. 


(4624 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensji | 
Franciszka Zahradnika w kwocie 600 złr. a. į 


terminach w dniach 4 sierpnia, 1 września, 


dzinie 9 rano przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod l. k. 89 w Frydrychowicach 
wyk. hip. 89 objętej, Józefa Kolbra własnej. | 
| Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
605 złr., wadyum 60 złr. 

, Kuratorem wierzycieli, którzyby po 30 
kwieinia 1884 do księgi gruntowej weszli, 
lub którymby uchwała licytacyę dozwalajaca 
doręczoną nie została, ustanowiono dra. An- 
drzeja Marka w Wadowicach. 

, Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w sądzie. 

Andrychów , 10 maja 1884. 


L. 14916. (4615 3—3) 

0. k. sąd krajowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. austr uprzyw. 
Banku hipotecznego w Wiedniu w ogólnej 
kwocie 6522 złr 88 et. odbędzie się dożwo- 
lona sprzedaż licytacyjna realności w Kra- 
kowie pod l. 262 i 261 dz. VIII. na Każ- 
mierzu do Jakóba Neufelda należących w 
dniach 16 września i 16 października 1884 


L. 10072. (4580 3 -3) 

O. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
waty w Tarnowie podais do wiadomości, że 
celem zaspoko enia wierzytelności Turnow- 
skiego Towarz stwa zal żzkowego w kwocie 
75 zł. wa. z pa. odbędzie się dnia 25 sier- 
pnia, 25 września i 27g9 października 1684 


i każdym razem o godzisie 10 przed pořad. 


egzekucyjna sprzedaż p: :ez licytacyę realno- 
ści L wyk. 79 ks. gr. w Janowicach Julian- 
ny z Bułów B ylowej własnej. 

Dena wywołania 822 zł. wa., wadyum 
80 zł. wa 

Resztę varunków licytacyi i protokół 
GszaC owania przejrzeć n ożna w tutejszej re- 
gistra turze, 

Tarnów, dnin 16 :zerwea 1884. 


i. 1524. (4578 3—3) 

Sąd miejska dele:'owany Rzeszowski 
ogłasza, iż w dniach 19 sierpnia, 23 wrze- 
śnia i 27 października (884 o godzinie ŁO 
przed południem odbędzie się w gmachu są- 
dowvin przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 110/132 w Przybyszowee położonej, we- 
dle wyk. hip. 229 Piota i Anny Korylów 
włastej, na rzocz galic. zakładu kredytowe- 
go ziemskiego w Krakowie pto 150 zł, wa. 
zpn. w pierwszych dwó h terminach za ce- 
nę szacunkową 600 zł. wa. lub wyżej tejże 


| zaś w trzecim terminie także poniżej tako- 


wej. Wadyum wynosi 60 zł. we. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Rzeszów, 4 lipes 1384. 


L 6781. (4583 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kosowie oznaj- 
mia niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
Stanisława Bursy przeciw Fischlowi Kramer 
pto 2.000 złr. w. a. z poa.. odbędzie się w 
tymże sądzie w dniu 2 września i 30 wrze- 
gnia 1884, każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w Kosowie miasto położo- 
nej, wyk. hipot. 1. 394 tejże gminy objętej, 
dłużnika kischla Krämer własnej, a prawem 
zastawu dla powyższej pretensyi obciążonej, 
pod następującemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi 
3.000 złr. w. a. 

2. Wadyum wynosi 300 złr. w. a. 

. 8. Akt oszacowania, tudzież wyciąg 
hipoteczny, są w t. s. registraturze do przej- 
rzenia, 

O czem się obie strony tudzież dra 
Henryka Kieslera i Leibę Goldschmidt jako 
prawa zastawu na powyższej realności mają- 
tych, dalej c. k. Prokuratoryę skarbu we 
Lwowie, c. k. urząd pedatkowy w Kosowie 
do wiasnych rąk, zaś tych wierzycieli powo- 
łanej realności, którzyby prawo zastawu na 
takowej po dzień 2 czerwca 1884 byli uzy- 
skali, lub którymby niniejsza uchwała bądź 
wcale, bądź wezas doręczoną nie została, do 
rąk ustanowionego kurstora adw. dra Ry- 
barskiego się zawiadamia 

Kosów, 6 lipca 1854. 


L. 580. (4584 3—3) 

W dniach 29 sierpnia, 29 września i 
31 października 1884 o odz. 10 rano przy- 
musowo sprzedaną będzie połowa realności 
pod l. k. 151 w Zołyn: mieście położona, 
ciała tabuJarnego niestaaowiąca, Antoniego 
Dziurzyńskiegc własna, na zaspokojenie na- 
leżytości OChaskla Leistyny w kwocie 105 
złr. w. a. Z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 925 złr. 

Wadyum 92 złr. 50 ct. 

Akt oszacowania i warunki lreytacyjne 
możn: przeglądnąć w registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
Łańcut, dnia 21 marca 1884. 


R. 2694 (4529 2—8) 

Bom f. f. Bezirfsgerichte Obertyn wird 
gut allgemeinen SRenntni gebracht, dag in 
Sachen des Aron Sharf contra Swan und 
Maria Dmytru? zur Eiubringung der or- 
derung 62 fl. 12 fr. Ó. XB. bie erefutive zeil- 
biethung der mit dem Pfanbungśprotofofle be 
praej. 30 Jänner 1882 $), 398 pfandweije be- 
jchriebenen, feinen Vabularcórper bildenden in 
Obertyn gelegenen, ben Gretuten Swan und 


kwote 


każdym razem o godzinie 10 rano w gma- | Maria Dmytrut cigenthiimlich gehörigen zwei 


chu sądowym na I piatrze w sali Nr. 8. | 
Cenę wywołania stanowić będzie war- | 


Grundfliide „Wakarówka* und „Złoby* au 
Gunften des Aron Sharf MNedhtżnehmec bes 


tość szacunkowa przy udzieleniu pożyczki w j| Sojej Rzeszniowiecki biemit bewilligt worden 


kwocie 51130 złr 6 et. przyjęta, niżej któ- 
rej na dwóch powyższych terminach realne- 
śel te razem sprzedane nie będą. Gdyby je- 
dnak na tych terminach rzeczone reelności 
za cenę wywołania, lub wyżej sprzedane 
nie zostały, wyznacza sie do ułozenia lżej- 
szych warunków lieytacyjnych termin na 
dzień 16 października 1884 o godzinie 4tej 
po południu. Wadyum wynosi 5113 złr w. 
a. w gotówee, lub w papierach wartościo- 
wych do lokowania majątków pupilarnych 
służyć mogących. Resztę warunków lieyta- 
cyjnych, wyciąg hipoteczny i akt oszacowa- 
nia przejrzeć można w tut. sąd. registratu- 
rze. Kuratorem dla wierzycieli, którzy póź- 
niej do hipoteki weszli ustanowiony jest adw 
dr. Karol Pieniążek w Krakowie. 

Kraków , 20 czerwca 1864. 


und unter nachftegenoen Bedingungen vorge- 
nommen wird: | , 

1. gut Berdugerung diefer Grundftide 

werden 3 Termine, und zwar auf den 12 
Auguft, 16 September und 15 Oftober 1884 
jedesmal 10 Uhr 8 M. im Gerihtskauje 
beftimmt. 
„2 Bum Musrufśpreije wirb der laut ge- 
ridtlichen Shigungõaftes von 24 November 
1882 3. 6562 erhobene Werth vom 95 fl. B. 
w. angenommen. 

3. Jeder Saufluftige ift verbunden den 
zebnten Theil des Ausrujżpretjeż al3 Babium 
au Händen der Lizitations=Eonrmiffion im Baq- 
ten zu erlegen, weldje3 bem Meiftbiethenden in 
den Saufjchiling eingerechnet, den übrigen Li- 
zitanten aber glelcdh nach beendigter Qizitationg 
zuridgejtelt werden wird. 


i 4. Sollten diefe Grundftüde in den zwet 
| Terminen niejt über oder wenigften3 um ben 
Sdigungswerth an Mann gebrağt werden 
jo werden fole beim dritten Termine auch 
unter dem Sdóigunswertge um weihen Preis 
immer bintangegeben werden. 

5. Der Grfteher ift verpflichtet Den Kauf- 
jhilling mit Ginrechjnung des erlegten Ba- 
dium3 binnen 30 Tagen vom Tage der Redt- 
fräftigwerdung de3 den Lizitationgatt zur Ge- 
ridhts wijfenjchaftn ehmenden Befheides zu Gee 
rihtshónden zu erlegen. 

6. Sollie aber der Grftejer den Nedtże 
fauffchiling innerhalb obigen Termine nicht 
erlegen, fo wird auf Gefahr und often des 
wortbrüdhigen Erftehers eine neuerlihe Ligita- 
tion ausgejchrieben unb diefe Grundftüde blog 
an einem einzigen Termine auh unter bem 
Sditgungśwerthe um welden Preis immer 
veräubert werden. , 

7. Sobald fih der Grfteger ausweifet, 
biejen Bedingungen Geniige gefeiftet zu haben 
wird ihm da Gigenthumabetret iibec Die er- 
jtandenen Grundftücte auggefertigt, nnd er in 
den Bejig eingeführt 

R. t. Bezirt8 = Gericht 

Obertyn, am 51 Mai 1884. 


L. 5630. (4575 2—8) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Schemdli Auerbachowej w kwocie 
900 zł. wa. z pn. odbędzie się przymusowa 
spzedaż trzech czwartych części realności 
objętej wyk. hip. 24 gminy miasta Złoczowa 
do dłużników Chany Sary Braun i leżącej 
masy Aroma Brauna należących w zabudo* 
waniu sądowem w dniach 19 sierpnia, 19 
września i 2) października 1884 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem a to przy 
pierwszych dwóch tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 1418 zł. 75 ct. zaś przy trzecim 
i niżej takowej. 

Wadyum wynosi 142 zł. dalsze warun- 
ki przejrzane być mogą w registraturze są- 
dowej. 

Dla wierzycieli nabywających prawa 
rzeczowe po dniu 4 czerwca 1884 i tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
taż uchwały dalsze licytacyi lub ekstrykacyi 
dotyczące, doręczone być nie mogły, ustano- 
wionym został kurator adw. dr. Mijakowski 
z zastępstwem adw. dra Wesołowskiego w 
Złoczowie. 

Złoczów, 7 czerwca 1884. 


L. 708. (4608 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Husiatynie czy- 
ni wiadomo, że wsprawie ck. gal banku hi- 
potecznego we Lwowie przeciw Albinie Du- 
val odbędzie się publiczna sprzedaż realno- 
ści w Husiatynie pod l. 101 i 180 położo- 
nej należącej do p. Albiny Duval w dniach 
12 sierpnia, 15 września i 20 października 
1884 każdym razem o godzinie 9 przed po- 
łudniem pod warunkami ts. uchwały z dnia 
80 lipca 1888 1. 1917. 

Termin do ułożenia warunków uła- 
twiających wyznacza się na dzień 21 paź- 
dziernika 1884 9 godzinę przed południem. 

Cena wywałania 8.805 złr., wadyum 
881 zł. wa. 

Husiatyn, 29 maja 1884. 


L. 12471. (4598 2—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do publicznej wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia resztującej kwoty 6960 zł. 65 et. z 
ipn. dozwoloną została na rzecz galic. zakła- 
du kredytow. ziems, w Krakowie egzekucyj- 
na srzedaż realności 1. 360 dz. VIII. w Kra- 
kowie dłużników Kalman i Jetti Głliickli- 
chów własnej. 

Licytacyjna sprzedaż odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 26 sierpnia, 14 
października i 18 listopada 1884 o godzinie 
10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 15500 zł. wa. sprzedaż zaś w 2ch 
pierwszych terminach nie nastąpi poniżej 
takowej a na trzecim terminie nie ponizej 
sumy wierzytelności hipotecznych. 

Wadyum przed licytacyą złożyć się 
mające wynosi 1550 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony c, k. urząd 
gł. podatkowy w Krakowie, ekspozytura ck. 
Prokuratorya Skarbu w Krakowie, magistrat 
król. m. Krakowa, wszyscy wierzyciele hi- 
poteczni, jakoteż z nazwiska i pobytu nie- 
wiadomi po dniu 30 kwietnia 1884 do hi- 
poteki tej realności weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakichkolwiek przyczyn 
doręczoną nie została do rąk kuratora w 0- 
sobie adw. dr. Dadleza z substytucyą adw. 
dr. Leszko ustanowionego. 

Kraków, 20 czerwca 1884. 


L. 3195. (4660 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Obertynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
Że ma prośbę kasy oszezędności miasta Ko- 
,łomyi dozwoloną została w celu Ściągnięcia 
kwoty 195 zł. wa. z pn. egzekucyjna sprze- 


_ że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 


Gazeta Lwowska Nr. 167 z dnia 


daż realności dłużnika Bazylego Tytyka w 
21 lipca 1884. 
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Dzurkowie pod nk. 355 położonej w trzech 
na dzień 18 sierpnia, 18 września i 20 paź- 
dziernika 1884 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach 
z tem, że ta realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 400 zł. w. a. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na ostatnim; 
terminie, zaś nawet poniżej takowej zosta- | 
nie sprzedaną, że każdy chęć kupienia ma- ; 
nący obowiązanym będzie kwotę 40 złr. do | 
rąk komisyi licytaeyjnej złożyć, że dla wszyst : | 
kich tych, którymby uchwała licytacyjna do- ; 
ręczoną być nie mogła lub którzyby na rze 
czoną realność mieli później nebyte prawa 
rzeczowe, kurator w osobie p. Władysława 
Bursy w Obertynie został ustanowiony, wresz- 
cie, że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki lieytacyjne 
w ts. registraturze mogą być przejrzane. 
C. k sąd powiatowy 
Obertyn, dnia 18 czerwca 1884. 


L. 3895. (4659 2—8) 

Dnia 25 sierpnia, 22 września i 27go 
października 1884 o godzinie 10 z rana od- 
będzie się przymusowa licytacya nietabular- 
nej realności Ilka i Anny Kowalezuków nr. 
113 w Panyszczach na rzecz pretensyi Mo- 
zescha Hillmana per 200 zł. Sprzedaż niżej 
ceny szacunkowej 510 zł. dopuszczalna do- 
piero na trzecim terminie. 

Wadyum 51 zł. Resztę warunków mo- 
żna przeglądnąć w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, 18 czerwca 1884. 


L. 2236. (4658 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie o- 
znajmia, że na zaspokojenie pretensyi Fei- 
wla Wieselmana w kwocie 500 zł. odbędzie 
się 11 sierpnia, 25 sierpnia i 9go września 
1884 o 10 godzinie przed południem licyta- 
cyjna sprzedaż pretensyi w kwocie 550 złr. 
wraz z odsetkami w kwocie 38 złr. tudzież 
dalszemi odsetkami od 10 grudnia 1878 po 
17 zł. 50 złr. miesięcznie bieżącemi w sta- 
nie biernym połowy realności pod nr. 301 


w Nadwórnie położonej , Katarzyny Majer 
własnej na rzecz Herscha Heimera  zainta- 
bulowanej. 


Cenę wywołania stanowi kwota 1318 
zł., wadyum wynosi 121 zł. 30 ct. wa. 
Bliższe warunki mogą być w registra- 
turze sądowej przeglądnięte. 
C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, dnia 8 kwietnia 1884. 


L. 2864. (4656 2—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem ściągnięcia wierzytelności Józefa Ma- 
stalerza w kwocie 274 złr. 17 ct, przepro- 
wadzoną będzie w dniu 14 sierpnia, 15 
września i 15 pażdziernika 1884 każdym 
razem o godz. 10 z rana, przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod nk. 83 w Dro- 
gini, do dłużnika Wojciecha Mastalerza 
należącej. 

Cena wywołania wynosi 2692 złr. 

Wadyum 269 złr. 20 ct. 


Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania, | 


tudzież bliższe warunki licytacyjne, przejrzeć | 


można w registraturze sądowej. l 


Myślenice, dnia 3 czerwca 1884. | 


L. 4709. 
W dniach 13 sierpnia i 17 września 
1884 każdym razum o godz. 10 rano, odbę- 
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności | 
Jana Urbankiego w kwocie 1100 złr., pu- 
bliczna licytacya realności Anny Majerowej 
nk. 308 w Lipniku położonej, wyk. hip l. 
308 gminy katastralnej Lipnik objętej, roz- 
pisuje się publiczną licytacyę. 

Cena wywołania 1040 złr. 

Wadyum 104 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można W 
tutejszym sądzie. ] 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. tutejszy dr. Peterek. 

Biała, dnia 25 czerwca 1884. 


L. 1769. (4655 2—8) 

Dnia 26 sierpnia, 23 września i 21 
października 1884 o godz. 10 rano, odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod lk. 30 
w Zawadzie uszewskiej wyk. hip. l. 30 ks. 
gr. gminy Zawada uszewsza objętej, Józefa 
i Anny Biernatów własnej, na rzecz Jabóba 
Kwiatka, celem zaspokojenia sumy 128 złr. 
a. W. Z pn. 

Cena wywołania 775 złr. 

Wadyum 78 złr. a. w. f j 

Akt oszacowania, wyciąg hipotecźny i 
warunki licytacyjne, przeględnąć można w 
registraturze. } , 

Termin do ułożenia lżejszych warun- 
ków, wyznacza się na dzień 21 października 


1884. j 
0. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 24 kwietnia 1884. 


L. 9604. (4699 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Limanowy po- 
e niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Antoniego Kłod- 
niekiego przeciw Wawrzyńcowi Stach, imie- 
niem własnem i jako kuratorowi masy spad- 


(4654 2—3) | 


dej 


' publiczna sprze 


;nem z ja 


| marca 1884 do tabuli 


8 


kowej po Małgorzacie Stach, celem zaspo» j 
kojenia pretensyi wywalezonej w kwocie 120 
złr. w. a. z pn., odbędzie się w tym sądzie 
daż przymusowa **/, części 
realności pod lk. 18 w Kamionce położonej, 
wedle wyk. hip. 34, dłużników własnych, 
protokołem z dnia 8 kwietn.a 1881 1. 3060 
oeenionej, pod nastęj ującemi warunkami : 

1. Do przedsię wzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 2 termiaa mianowicie : À 
na dzień 22 września i 20 października 
1884 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
w gmachu sądowym. J 

2. Przy pierwszych dwóch terminach te 
14/ e części realności tej tylko wyżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedane zo:ianą, a gdyby to nie 
nastąpiło, wierzyciel» na drugim terminie 
oznaczą lżejsze warunki. 

3. Za cenę wywoławczą tych **/sg CZĘ- 
ści realności ustanaw ia się cenę szacunkową 
tychże w kwocie 803 złr. 83 et. w. a. | 

4. Chęć kupienia mający złożyć wi- 
nien do rąk komisyi lieytacyjnej jako wa- 
dyum 1/,, część ceny szacunkowej w okrągłej 
sumie 84 złr. w. a. gotówka, lub papierami 
wartościowemi prawne bezpieczeństwo pupi- 
larne dającemi, według ostatniego kursu, jed- 
nakże nigdy wyżej ceny nominalnej obli- 
czonemi. 

5. Akt ocenienia tej realności może być 
w tutejszym sądzie przejrzanym lnb odpisa- 
nym, a o wysokości podatków i ciężarów 
gruntowych można się przekonać w urzędzie 
podatkowym w  Limanowy I w urzędzie 
gminnym w Kamionte. - i 

Resztę waranków licytacyjnych w regi- 
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. 

O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta- 
cyjna doręczoną nie została, lub  którzyby 
dopiero po dniu 6 maja 1880 prawo zastawu 
na realności tej uzyskali, przez kuratora w 
osobie c. k. notaryusza Grossa w Limanowy 
ustanowionego. 

Ć. k. sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 13 ezerwca 1884. 


L. 3226. (4687 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Starejsoli uwia- 
damia, że w tymże sądzie odbędzie się przy- | 
musowa publiczna sprzedaż realności 39 w 
Koniowie położonej, wedle wykazu hip. 70,; 
księgi Koniów, Justyny i Marcina Salzen- 
bergów własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredyt. włość. we Lwowie, w kwocie | 
126 złr. $4 et., dnia 3 września i 15 paź- 
dziernika 1884 li tylko za lub wyżej eeny 
szacunkowej 700 złr, wrazie nieuzyskania 
ceny tej, odbędzie się dnia 29 października ' 
1884 termin celem ułożenia warunków uła- 
twiających. 

Wadyum wynosi 70 złr. 

Resztę warunków i wyciąg  tabularny 


| Mozna w tutejszej registraturze przejrzeć. 


Wreszcie ustanuwia się dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
kiegokolwiek bądź powodu doręczo- 
ła, lub którzyby po wydaniu 
to jes; po dniu 15 

weszłi, kuratorem 


ną być nia mog 
wyciągu  tabularnego 


| Fedka Kopylak z Koniowa, i tychże wierzy- 


cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta- 
nowieniu dla nich kuratora niniejszem za- 
wiadamia. 

C. k. sąd powiatowy. 


Starasół, 8 czerwes 1884 


L. 30424. (4692 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłusza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu Zaspo- 
kojenia pretensyi Pesli Bałaban w kwocie 
600 złr. w. a. z pn., odbędzie się dnia 21 
sierpnia 1884 i dnia 18 września 158%, 
każdym razem o godz. 10 przed południem, 
przymusowa licytacya do Ludwika i Anny 
Epsteinów wedle dom. 84, pag. 50 n. 20 
haer. i pag. 51, n. 2L haer. należącej real- 
ności, po6 1. 196*/, we Lwowie położonej, | 
na których terminach realność ta tylko wy- | 
żej ceny wywołania 12.568 złr. 36 et. lub! 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną Zostanie, 
że jako wadyum kwota 1270 złr. złożoną 
być ma, akt oszącowania I warunki lioyta- | 
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, ze dla wierzycielki | 
masy wierzycieli Jakóba i Anny Stroczyń- | 
skich i Herscha Margoschesa, którzyby po 
wydaniu wyciągu  tabularnego, to jest po 
dniu 24 czerwca 1884 rzeczowe prawa Na; 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące, Z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adw. dr. Bieliński 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Stro- 
menger mianowany został. 

Lwów, dnia 5 lipea 1884. 


L. 3227. (4688 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie każdym razem o godzin. 10 przed po- 
łudniem odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności |. 57 w Koniowie położo- 
nej wedle wyk. hip. 158 księgi gruntowej 


tabuli weszli, kuratorem Ludwika Topolskie- 
go i tychże wierzycieli o rozpisania niniej- 


| zińskiego a tegoz zastępcą adw. dr. Lukę. 


gminy Koniowa dłuznika Waska Dmytrow- 
skiego własnej, na rzecz Zakładu kredytow. 
włościańskiego we Lwowie a to dnia 28go 
sierpnia i 30 września 1884 li tylko za lubi 
wyżej ceny szacunkowej 250 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabnlarny 
można w tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczona 
vyć nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabul to jest po dniu 1 marca 1884 do 


szej licytacyi i ustanowieniu dl" nich kura- 
tora, niniejszem się zawiadamia. 
C k. sąd powiatowy 
Starasój, 2 czerwca 1884. 


L. 3228. (4689 1—3) 

C. k sąd powiatowy w Starejsoli wia- 
domo czyni, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 19 
w Koniowie położonej, wedle wyk. hip. 28 
księgi Koniów Iwana Głuchy własnej na za- 
spojenie pretensyi Zakładu kredytow. włośc. 
we Lwowie w kwocie 146 złr. 64 et. dnia 
28 sierpnia i 30 września 1864 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano zaś w dniu 15go 
października 1884, ustalenie warunków licy- 
tacyjnych. 

„Wadyum wynosi 35 zł. Resztę warun- 
ków i wyciąg tabularny możea w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiek powodn doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dnin 19 lutego 1884 
do tabuli weszli, kuratorem Fedka Kopylak 
z Koniowa. 

C. k. sąd powiatowy 

Starasól. 4 czerwca 1884. 


L. 860 (4690 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza, ze celem zaspokojenia wierzytelności 
Wawrzyńca Patyka z Czyszek w kwocie 185 
zł. 76 et. zpn. odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności tabularnej w Czyszkach pod l. kons. 
288 położonej Antoniego Kożuszka własnej, 
na dniu 26 sierpnia. 30 września i 30 paź- 
dziernika 1884 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania 230 zł. wa. poręczne 
23 zł. wa. Bliższe warunki przejrzeć można 
w registraturze. 

Winniki, dnia 290 marca 1884. 


L. 27915. (4695 1 -3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Towa 
rzystwa eskoatowego i zaliczkow. we Lwo- 
wie w kwocie 174 zł. a. w z pn. odbędzie 
się w dniach 23 lipca, 6 sierpnia i 20 sier- 
pnia 18%4 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem w kancelaryi ck. notaryn- 
sza dr. Józefa Blumenfelda publiczna Sprze- 
daż */, części sumy 7000 zł m. k. zpn. w 
stanie biernym realności pod lk. 1489, we 
Lwowie połozonej jak dom. 180 pag. 87 n. 
109 on. zaintabulowanej i to na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
1050 zł. wa. lub wyżej, na trzecim zaś ta- 
kże niżej takowej. 

Zakład 105 złr. Wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w kaneelaryi ek. notaryusza dr. Józefa 
Bluroenfelda. 

Dla wierzycieli z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych Majera Michla Pfeffera , 
Rudolfa, Edwarda, Ludwika i Wincentego 
Kopeekich, Alojzego Gablenza, Ronie Kicza- 
les idla wszystkich innnych wierzycieli któ- 
rzyby po dniu 18 maja 1884 prawo zastawu 
na licytacyi podlegającej sumie uzyskali, lub 
którymby z jakiejkolwiek przyczyny uel wała 
licytacyjna lub późniejsza doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem adw. dr. Bli- 


Z e. k. sądu pow. miej. del. S. I. 
We Lwowie, dnia 20 czerwca 1884. 


upadłości. 


43, (4648 2—3) 
C. k. sad obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ust. konk. z dnia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonego nie- 
ruchomego majątku Uszera Hammera kupea 
w Stryju. 

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
panu e. k. radcy sądu krajowego Janowi Ma- 
Majeranowskiemu, a tymczasowym  zawia- 
doweą masy ustanawia się pana adwokata dr. 
Seweryna Popiela w Stryju. 

„Wszyscy ci, którzy do tej masy konkur- 
sowej jako wierzyciele konkursowi pretensye 
rościć chcą, mają takowe nawet w razie, gdyby 
o nie spór wytoczony był, w ciągu 60 dni 
od dnia ogłoszenia tego edyktu, w tutejszym 
sądzie obwodowym, lub w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Stryju wedle przepisu ustawy 


L. 70 


w tejże skutkom prawnym zgłosić się, i na 
terminie który na dzień 2% września 1884, 
ustanawia się przed zomisarzem konkursowym 
do likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem także 
op t zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy pravo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasc wego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
nego albo do zami:nowania innego zawia- 
dowey masy, tegoż zastępcy i członków wy- 
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 4 sierpnia 1854, o godzinie 9 przed po- 
łudniem, wobee komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Stryju n.e mieszkają, że wedle 
$. 111 zastępcę w S:ryju mieszkające- 0, celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają, inaczej bo- 
wiem na wniosek komisarza konkursowego dla 
nich kurator na ich koszta i nisbezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk, 
umieszezane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, 14 lipca 1884. 


L. 10549. (4612 3—3) 

©. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę- 
powanie konkursowe do majątku  Osera 
Gelbwachsa w Tarnowie zamieszkałego, a to 
do całego tak ruchomego, gdziekolwiek znaj- 
dującego się, jakot: ż do nieruchomego mająt- 
ku, położonego w tych krajach, w których 
ust. konk. z dnia 25 grudnia 1868 d. p. p. 
z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym mianowany 
został p. Cypryan "Tarczyński e. k. radca sądu 
krajow. w Tarnowi>, tymczasowym zaś Za- 
wiadowcą masy p. adw. dr. Malawski. 

Celem  potwisrdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 18 sierpnia 1884, 
o godz. 4 po poł, w biurze komisarza kon- 
kursowego, na którem stawić się mają wie- 
rzyciele z dokumentami roszezenia ich wy- 
kazującemi. 

„,  Wszysey do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszezenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 15 pażdziernika 
1894, stosownie do przepisów ustawy konk. 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
Żomyci w sadzie zgłosić, I na poSTichamu 
w dniu 28 października 1884, o godz. 10 
przed poł. odbyć się mającem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym eelu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w mi»jsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i ezłonków delegacyi wierzy- 
cieli dotychezas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których  pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej*. 

W Tarnowie, dnia 14 lipca 1884. 


L. 6757. (4620 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Źło:zowie o- 
twiera konkurs, na wszelki gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy jako też i nierucho- 
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 Dz. pr. p. położony majątek Itty Ra- 
cheli dw. im. Ettinger negocyantki w Pod- 
hajcach. 

Kierownietwo tego konkursu poruczamy 
p. c. k. sędziemu powiatowemu w Podhajecach 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawiamy p. 
Piotra Kurysia z Podhajec, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy i tegoż za- 
stępcy, i aby przedsięwzięli wybór wydzia- 
łu wierzycieli, w którym to celu wyznaczą- 
my termin na dzień 25 lipca 1884 o godz. 
10tej przed południem w ck. sądzie powia- 
towym w Podhajcach. 

Ktokolwiek «¿hee wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej ja- 
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w 
tym sądzie obwodowym lub w e. k. sądzie 
powiatowym w Podhajcach wedle przepisu usta 
wy konkurs. pod rygorem zagrożonych tam- 
że szkodliwych skutków prawnych przed u- 
pływem 15 września 1884, i podać ją na ter- 
minie na dzień 13 października 1884, o godzinie 
10 przed południem w c. k. sądzie powiatowym 
w Podhajcach wyznaczonym do uznania płyn- 
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 


konkursowej, w celu zapobieżenia zagrożonym | swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 


<« 


na tym terminie, w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia- 
dające ich zaufanie, 


| niego sierpnia 1884. 


stawy z dn 2 maja e. najdalej do ostat- 
MB: 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej 

Stryj, dnia 11 lipca 1884. 


9 


kowy pod rygorem egzekucyi, miano- |a. w. i 50.416 złr. 21 et. listami za- 
wicie lieytacyi dóbr hipotece podle- | stawnemi, z większych sum 31.900 
głych, do kasy galic. Towarzystwa |złr. m. k. i 60.500 złr. a. w. na hi- 


Na terminie tym ma być usiłowane ' | 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl L. 33185. 1 (4668 1 --3) 
$. 68 ust. konk i Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 'Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, 
konkursowej umieszczane będą w części u- rozpisuje niniejszem konkurs w celu obsa- 
rzędowej „Gazety Lwowskiej“. , dzenia posady nauczyciela chowu zwierząt, 

Złoczów, 12 lipca 1884. | w krajowej średniej szkole rolniczej w Czer- 
' nichowie. 
L. 6756. (4619 3—3) | Z posadą tą połączona jest oprócz 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie, o- , wolnego pomieszkania płaca roczna w kwocie 
twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się | 1.300 złr., dodatek aktywalny w kwocie 140 
znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy, | złr i dodatek pięcioletui w kwocie 200 złr. 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa | Nauczyciele szkoły rolniczej w Czerni- 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, mr. 1. | chowie są urzędnikami zakładów krajowych 
dz. pr. p. położony majątek Efroima Dttingera | i jako tacy, mają prawa i obowiązki okre- 
negocyanta w w Podhajcach. Ślone ustanową służby krajowej z 26 czerwca 

Kierownictwo tego konkursu poraczamy | 1866 o ile takowa do nich ma zastosowanie. 
panu e. k. sędziemu powiatowemu w Pod- Szczegółowe określenie praw i obowiąz- 
hajeach, jako komisarzowi konkursowemu, zaś | kj, zawiera regulamin szkoły. 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawiamy p. Ubiegający się 0 powyższą posadę, 


kredytowego ziemskiego był złożony. 


We Lwowie, dnia 2 lipca 1884. 
L. 400. (4611 2—3) 


Konkurs. 


Magistrat król woln. miasta Mikołajowa 
w dopełnieniu uchwały Rady miejskiej, roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
miejskiego, z płacą rocznych 365 zły. a. w. 

Posada ta nadaną zostanie prowizorycz- 
nie na jeden rok, poczem nastąpić może 
stabilizacya. ; 

Pp. Kompetenci mają być doktorami 
wszech uauk lewarskich, władać językami 
krajowemi i wykazać się Z dotychczasowej 
praktyki, tudzież że 40 roku życia nie prze- 
kroczyli. 

Podania, należycie udokumentowane, 
mają być wniesione do tutejszej R=pr-zen- 


potekę dóbr Stare Brody i Nowitczy- 
zna, w powiecie brodzkim położonych, 
p. Artura Schnella własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
1 lipca 1884 jeszcze pozostałe, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 
|mi właścicielowi tych dóbr wypowie- 
| dziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy, takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone. 


_We Lwowie, d. 9 lipca 1884. 


L. 3564. (5458 2—3) 


Piotra Kurysia z Podhajec. wzywając zarazem dokładne znajomości języka 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 


służących do wykazania ich pretensyj, poczy- | 


nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia iunego zawiadowcy i tegoż za- 
stępcy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznaczamy 
termin na dzień 25 lipca 1884, o godzinie 
10tej przed południem,w ce. k. sądzie powiato- 
wym w Podhajcach. 4 4. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pcetensyą do wspólnej masy  rozbiorowej 
jako wierzyciel konkursowy, powinien takowa 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić 
w tym sądzie obwodowym, lub w e. k. sądzie 
powiatowym w Podhajcach, wedle przepisu 
ustawy konkursowej, pod rygorem zagrożonych 
tamże szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 15 września 1884, i podać ją na ter- 
minie na dzień 13 października 1584, o godz. 
10tej przed południem, w e k. sądzie powiato- 
wym w Podhajcach wyznaczonym do uznan'a 
płynności i oznaczenia prawa pierwszenstwa. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się że 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 


zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków | 


wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie. > 

Na terminie ma być usiłowane przypro- 
wadzenie do skutku ugody w myśl$.65 ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku  rozorawy 
konkursowej, umieszczane będą w części u- 
rzędowej „(razety Lwowskiej*. 

£łoczów, 12 lipca 1854. 


L. 6788. (4617 3—3) 
Edyktem z 17 marea 1884 1. 3661, do 
majątku Samuela Brettlera w Kołomyi, roz- 
pisany konknrs, został w myśl $ 155 usta- 
wy konkursowej zniesiony. 
Z rady e. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 10 lipca 1884. 


L. 7615. (4686 1—3) 

C. k. sad obwodowy podaje do wiado- 
mości, że ustauowił w miejsce sędziego po 
wiatowego Jynacego Karpińskiego knmisa- 
rzem konkursowym, w masie rozbiorowej 
Jony Fauu e. k. adjunkta, przy tym sądzie 
Grabowień skiego 

Stanisławów, 28 czerwca 1834 


L. 6061. . (4684) 
W konkursie do majątku Ferdynanda 


Kuli, uchwałą e. k. sądu obwodowego w Prze- 
myślu, z kt o sierpnia 1883 L 10161, ot- 
wartym wyznaczum drug! termin] likwidacyj- 
ny dla pret+nsyj, które późalej zgłoszone 
zostały, na dzien 5 września 1884, o godzi- 
nie 10 rano, w gmachu tutejszego sądu w 
biurze nr. 20 na II. piętrze. 
Przemyśl, 5 lipca 1854 
Komisarz konkursowy 
Hull. 


Konkursa. 


(4639 1—3) 


L. 934. 


l 
i 


| 


| 
I 


Odpis ogłoszenia konkursu e k. okrę- | 
gowej Rady szkolnej dnia 1 lipea 1894 |. 


934. 

Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszera rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nanczycielskie w tutej- 
szym okręgu szkolnym 

a) Posada starszego nanesvyciela wzglę- 
danie nenczycielki przy szkole 4 kl mięsza- 
nej w Zurauwni» % co'zną płacą 450 zir, w 
a. b) Posada młodszej nauczycielki przy 
szkole 4 kl mięszauej w Mikołajowie z ro- 
cang płaca 270 złr wa. c) Posada młodszej 
nauczycielki przy szkole 2 kl. mięszanej w 
Skolem z roczuą płaca 270 złr. d) Przy 
szkołech etatowych Zz roczną płacą 300 złr. 
w. u. i wolnem pomieszkaniem: w Korczynie 


Orawie i Podhorodcach. e) Przy szkołach fi | Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 


„ roczna płaca 250 złr. w. a. i wol- 
yk VEAR w Cocułowcach, Berez- 
zach, Młyniskach, 
Podania za- 


lialnych z 
nem pomiesz 
niey królewskiej, Międzerzec 
Obłaznicy, Piasecznej i Uściu. 
opatrzone w przepisana dokumenta , 
być wniesione w sposób wskazany, art BUS 


winni wykazać l 
polskiego, a nadto przedłożyć: 1) metrykę 
urodzenia, 2) krótkie curieulum vitae, 3 gwia- 
dectuo udowadniające kwalifikacyę do zaj- 
mowania posady. Podania wnosić należy do 
Wydziału krajowego; najdalej do 10 sierpuia. ' 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz Z Ks. Krakowskiem. 


Lwów, dnia 8 lipca 1884, 
l. 41453. | (4715 1—3)) 
W cela rozdania dnia 15 listopada 


I884 r. posagu Z fundacyi Joela Biera w 
kwocie 350 złr. dla dziewczat nbegich wy- 
znania mojżeszowego: rozpisuje się niniejszy 
konkurs do 10 października 1884. 

O ten posag ubiegać się mogą ubogie, 
moralnie się prowadzące dziewczęta, wyzna- 
nia mojżeszowego, które przynajmniej 16ty 
rok życia ukończyły. 

Pierwszeństwo przed innemi mają 
krewne fundatora, po tych dziewczęta uro- 
dzone w Podhajcach, a w braku tych lub 
gdyby zgłaszajaca się krewne fundatora lub 
dziewczęta urodzone w Podhajcach nie po- 
siadały wymaganych warunków, mogą także 
korzystać z tej fundacyi inne ubogie, a mo- 
ralne dziewczęta izraelirkie. © A 

Wypłata sumy possgowej nastąpi do- 
piero po wykazaniu zawartego według prze- 
pisów prewaych małżeństwa, do rak obda- 
rzonej, ub gdyby ta nie była pełnoletnią 
do rąk prawnego jej zastępcy. w tym celu 
zostanie kwota posagowa .łużoną w kasie 
osztęzęńności. 

Podania zaopatrzo:e metryką urodze 
nia, Świadectwem ubóstwa i moralności, 
tudzież dowodem pokrewieństwa z fundato- 
rem, a względnie urodzenia w Podhajcach, 
mają być wniesiote przed upływem terminu 
konkursowego do ce. k. Namiestnietwa. 

Z e. k Namiesżnietwa. 

We Lwowie, dnia 8 lipca 1884. 


Rozmaite obwieszczenia. 
3369, (4614 2—3) 
. C. k sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Abrahama i Izaaka Ipgwerów, że w 
sprawie Macieja Smyrskiego przeciw nim i 
IND" o zapłatę 37 złr. z pn., do rozprawy 
drobiazgowej termin na dzień 9 września 
1884 godz. 9 rano w sądzie tutejszym został 
wyznaczony, że zatem albo osobiście stanąć 
albo ustanowionemu dla nich w osobie Pa- 
wła Balawandra z Raniżowa kuratorowi po- 
trzebnych informacyj udzielić, albo też innego 
pełnomoenika sobie obrać mają, inaczej bo- 
wiem Z zaniedbania wynikłe skutki, sami 
sobie przypiszą. 
C. k. sąd po*iatowy. 
Sokołów, dnis 27 czerwca 1884. 


Doniesienia prywatne. 
eT —, - = (458224) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy - 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
„Szcza niniejszem, że na podstawie $. 63 
ustaw, kapitał 150.263 złr. 03 et. a. 


w. listami zastawnemi, z większej sumy 


L. 


151.800 zł. a. w. na hipotekę dóbr 


mają | wiedziany zostaje, 


Kościelniki, 
Cło i Górka kościel-eka, dalej dóbr 
(Wolica, z osadami Las Kościelnicki i 
Rogów, wreszcie dóbr Wyciąże z osa- 
dą Przylasek Wyciążki w powiecie 
' krakowskim położonych, Maryi Teresy 
i Elżbiety Ludwiki 4 im. z hr. Potoe- 
|kich hr. Wodziekiej własnych, z tego 
|1go stycznia 1883 jeszcze DEDEN, 
i wraz z odsetkami i należytościami pod- 
| rzędnemi, właścicielce tych dóbr wypo- 
z tym dodatkiem, 
'ażeby w przeciągu Óciu miesięcy ta- 


z osadami Stanisławice, | 


Obwieszczenie. 


Stosownie do nchwały Rady gminnej 
z dnia 19 czerw*a 1684 r. zostaną pros 
pinacy - miejskie wódczana ip w* 
Ma, Wraz z prawem poboru dodatka viniu- 
nego od napojów pro„inacyjnych, oraz Z 
prawem poboru podwyższonej opłaty propi- 
nacyjiej od piwa w obręb gminy miasta T r- 
nowa sprowadzić się majacexwo, w drodze 
licy tac; i publicznej, na czas od dnia 
1 stycznia 1885 dv ostatniego urudnia 1587 
to Jest Da trzy po sobie uastępujące lata w 
dzierżawę w; puszczone. — Licyta- 
cya odbędzie się ma dniu 20 sierpnia 
1884 r. o godzinie 9tej rano w 
sali ratussa tutejszego, 

Jako cenę wywołania stanowi się 
tytułu dochodu propinacyi roczny czvlsć 
dzierżawy w kwocie 28510 złr w. m, 
dodatki: gminnego 24300 
z prawa poboru pod- 
wyźszenej opłaty od piwa 10000 
a zaś Z najmu budynku 
propinźcyjnego 1210 3 

razem przeto rocznie 64010 zir. wa. 

Przystępujące do ustnej licytacy! osoby 
są obowiązane przed jej rozpoczęciem złożyć 
w ręce komisyi licytacyjnej tOpre. zakład, 
piserune zaś oferty należy takim samym zao- 
patrzyć zakładem. 

Waransi bcytacyi zostaną przed roz- 
poczęciem onejże publicznie ogłoszoae, moga 
jednak i przed liecytacyą w lutejszem archi- 
wnm być przejrzane. 

Z Magistrat» miasta Tarnowa dnia 30 
czerwca 1884. Burmistrz 


W. Rogoyski. 


t Dr.A. Majewskiego $ 
LAKIAl Wodoleczniczy 


tacyl miasta najdalej do końce: lipca b. r, 
Mikołajów, dnia 10 lipca 1854 
Jan Miśkiewicz 
burmistrz. 


Zakład przyrodoleezniczy doktora 

Piaseckiego na KMleimensów- 

ce został tak dalece rozszerzony, że w 

każdym czasie posiada dość pokoi dia 

gości kuracyjnych. G 
Prospekt i cennik rozsyła się na 4 

(4671 1-54 ! 


żądanie gratis. 


Z 


” n 


n n 


" 


(4716 1—3) 
Księgarnia 


(| Milikowski 


Ki (P. Starzyk) 
l 


pra 


dom mD 


“H 


xy 


EGW SZOT jo 


| 
| 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład: 
Bartus M. Czarodziejska fujarka, poe- 
mat. — Cen» zł, I, z przesyłką pod 
opaską 1 zł. 5 et. 0 
Konarski F. Metodyczny rozbiór satyry 
igu. Krasickiego pod tytułem „Mar- 
notrawstwo*. — Cena 45 ct., z prze- 
syłką pod opaską 50 et. 
Do nabycia we wszystkich! >. 


a= 


JAN 
PE y. 20, 
VAS 


0 księgarniach. sł 
| J (A 
beas >| aa oao 


Si 
Ee n a N T N e A 3 A ko 
$ we Lwowie (w Kisielca) 
L. 4848. (4634 2—3) otwarty przez cały rok. 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 


Obwieszczenie. | 


l 
i 
} 


niem i ssochudzących do kuracyi, 
która się cdbywa od 6—8 godziny rano 
1 od 4—6 godziny po południu pod nad- 
zerem lekarza. 

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 


SZCZA niniejszem, że na podstawie $. | 4 i Dusze dla szerszej publiczności. 
(2871 82—7 


63 ustaw, kapitały 8.716 złr. 69 ct. Ooge40040004090€6 


OGLOSZENIE. 


Z powodu oberwania się chmury uszkodzoną została 
kolej między 


| Stryjem a Morszynem 


1 


| Ą le CK) 
|skutkiem czego wstrzymaliśmy ruch towarowy na tejże 


| przestrzeni. Towary można przeto nadawać i przewozić zZ 
|jednej strony najdalej do Stryja, z drugiej zaś strony naj- 
'dalej do Morszyna. | A 
| Osoby i pakunki podróżnych przewozić będziemy tylko 
| pociągami dziennem! L. 25 126 aż do miejsca uszkodzone- 
go, które podróżni pieszo przebywać muszą; pakunki ich 
będziemy przenosić. $ 
i Pociągi nocne L. 23 i 24 kursować bedą tylko na prze- 
strzeniach między Lwowem a Stryjem i miedzy Morszynem 
a Stanisławowem. 1.3 
| Przerwa komunikacyi trwać będzie 
| Lwów, 19 lipca 1884. | 

C. k Zurząd ruchu. 


j (Przedruk nie będzie opłacony). 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- | 


stwa kredytowego ziemskiego obwie- p 


0-0 00-500%00—%0- 


| L. 10.610. (4697) 


przez 3 dni. 


10 


PEGI: KEP 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


SE porcelany, Szkła | towarów mioszanyci 3% 


We Lwowie, ulica FTrybunalska I. 6. 


7) 


krążki porcelanowe 


pod torty 
sztuka po 80 et, 1 złr., 1 złr. 20 ct., 1 złr. 50 et. 


JE za F-«piu<p na W” 


? Do desinfekcyi! 


Witriol żelaza 
Wapno chlorowe 
Wapno karbolowe 
Dwusiarczan wapienny 
(Doppelt schwefligsauer Kalk) 
Kwas karbolowy w kryształach 
Kwas karbolowy w płynie 
Proszek desinfekcyjny 
jak również: 
kamforę i pieprz biały 
Tynktura na owady 
Proszek na owady 
Proszek na mole 
Naftalinę 


polecają 


we Lwowie. 


4584 6—? , B 
E 
8 


HÜBNER i MANKE | 


l 


W instytucie naukowym 


wojskowym 
ul. Piekarska l. 21, 


rozpoczyna się mowy kurs do egzaminów 
na jednorocznych ochotników i do 
wszystkich e. k. Zakładów wojskowych z dniem 
lgo września. 

W interesie własnym kandydatów leży, by 
się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym się 
TA rozpoczęciu kursu Instytut nie ręczy za do- 

ry skutek egzaminu. 

Instytut utrzymują pensyonat także dla 
nezęszczających do szkół publicznych, kiero- 
wany umiejętnie i z prawdziwie rodzicielską 
opieką, W ogrodzie zakładowym są przybory 
gimnestyczne, a ówiezenie odbywają się pod 
ścisłym nadzorem, 


i dyrektor Zakładu, przyj- 
F. Koestlich, ja 1 5 eb r rob 
5 2-7 


HANDEL ŻELAZNY 
we LWWIE, plac Halicki I. 1 


poleca 


swój największy skład wyrobów możow" 
miczych z pierwszorzędnych fabryk j. t. 
Noży stołowych, kuchennych, ogrodniezych 
brzytew, scyzoryków, nożyczek i wszelkich 
ten zakres obejmujących przedmiotów. 


Maszynki do; strzyżenia bydła 
złr. 3.50 


Brzytwy szwajcarskie m 2, 3, 4. 6 
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 1 5.50. 
Wszelkie przybory do robót pi- 

łeczkowych (Laubsagearbeiten) for= 

miry do wycinania bardzo ładne. 

Utrzymuję również po cenach najniższych 
Naczynia emaliowane i lane że” 
lazne oraz wszelkie potrzeby kuehenne i 
domowe. "A ; 

Wyroby z metala Britania, bak- 
fongu. alpaki, chińskie srebro, znanej Ze zna- 
komitych wyrobów fabryki Berndorferskiej. 

Szczególnie praktyczny metal alpaca, 
pozostaje bowiem zawsze biały : 

tuzin łyżek zł. 6.50. | 
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.50. 

Wyborna pasta do czyszezenia metali, pu- 
dełko po 7 et. i 18 et. 

Łańcaszki patentowane do paletotów 
po 25 centów. 

Łapki na myszy nowe po 15 et. 

Kłódki pojedyncze i garniturowe 

o 6 szt., nadzwyczaj mocne i praktyczne spół- 
i światniekiej, odznaczone medalem na wysta- 
wie Przemyskiej. 
Główny skład : 

Wieńców grobowych blaszan= 
mycel bez kwiatów od y0 cnt. do złr. 2.20, 
z kwiatami blaszannymi od złr. 1.40 do 6 zł. 
z kwiatami poreelanowymi od zł. 3.50 do 10 
złr. — czarne w nowym guście z metalo- 
wym napisem w około „Spoczywaj w spoko- 
ju“, złr. 415. 

Kuchni naftowych od złr. 3: doskona- 
łej konstrukcyi prawie niezbędnych dla swej 
praktyczności. 

Samowarów prawdziwie rosfyj= 
skiel fason równy: 

na szklanek 6 8 10 14 18 
złr. 8 9 10 12 18 
fason wazowy cokolwiek droższy, 
i tace osobno. 


oraz 
Skład wybornej Merbaty chińskiej 


w cenach po zł. 2, 3, 4 1 5 za "a kilo, 
(2546 24—24) 


czarki 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. 


ww moe ia WWL 


E 66 4.16. 


-4 
(TEA 


wypożyczonej, z 


4733, 


L 


EN L (4633 2—3) |Z tego Towarzystwa 
PA (Obwieszczenie RZA > RAT 
' stały, wraz z odsetkami i należytościami 


E RCT 


g Lodownie podrzędnemi właścicielowi tych dóbr 


wypowiedziany zostaje, z tym dodat- 
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie- 
sięcy takowy pod rygorem ezzekucyi, 
mianowicie lieytacyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy galic. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego był zło- 
żony. 

We Lwowie, d. 2 lipca 1884. 


- - Dyrekcya galicyjskiego z 
f- OW i złe 25. stwa kredytowego ziemskiego obwie- 

Maszynki 

Maszynki „EGO: 3. 

Kosy i sierpy 

poleca | 

DS. R OO ay A rok i > 19 | 
Jan Schumann „SR R E Z A 6 E E TREE > 


Sklep ul. Halicka 1 6. MI 
Magazyn plae Bernardyński 1.12, | 


do robienia lo- 


dów Pózek 11 szeza niniejszem, że na podstawie $. 63 


ustaw, kapitał 3.450 złr. 35 et. lista- 
mi zastawnemi, z większej sumy 4.600 
złr. w. a. na hipoteke dóbr Wilkowi- 
sko, w powiecie Limanowskim położo- 
nych, p. Adolfa Tetmajera własnych, 


(4609 2—6) 


Pięć medali zasługi i Dyplom uznania I 
za niezrównane Środki 


E kosmetyczne | 
| 
| 


i toaletowe!! 


Antilentilia 


opalenie Ełonecznó, plamy wątrobiame, nadaje t i i 
delikatność i przejrzystość. — Cema 2 zł. » a + 


MAGNOLINA 
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magmoliny staje się miękk ; ' 
delikatną. Magnolina usuwa czerwonoŚĆ nosa, Niszczy Sagir aa RE SEK P 
które najwięcej osiadają w okoliey nosa. Cena tego znakomitego środka 1 zł. 50 et. | 
Orientalina czyli Pudr płynie 
nadaje twarzy piękna i przyjemną białość, odświeża i konserwaje. Cona 1 złr. | 
KREM ORYENTALNY BIALY 


dla blondynek i cielirto-żółtawy dla szatynek, nadaje twarzy naturalną | 
| bialość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. -- Cena 1 zdr. 20 et. ; 


PILIEPTON rodów 


po kilkukrotnem użyciu przywraca pi kny, kolor. P i 
farbuje, leez tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego (RAA środka arenar Pier. 
wotną barwę. Cena flakonu 1 zł. 50 ct. 


WW AA Ba U DW EMN 
| najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebułki włosowe wzmacnia 
pobudza. Miejsca wyłysiałe m działaniem tego środka po- 


i i do wytwarzania i porostu włosów 
krywają się pięknym włosem. — Cały fakon 32zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct, 


„w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. m 
| Pudełko 40 centów. | 
| 
| 


wO IR TUSZ” 
SKŁAD KAWY WE LWOWIE | 


na Chorążczyznie Nr. 22 na dole 
obok łaźni Ducheńskiego. | 


(Artur Kościcki) | 
sprzedaje dla tego dobrą i wydatuą kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie: 
1 kilo 1 zł. 50 ct., 1 Zł, 55 et. i 
1 zł. GO ct. | 
Na prowineji : | 
4), kilo 7:70, 8— i Szł. 20 ct. 
franco. 
Co miesiąca świeży transport. 
( 


| 
= 3837 12-8) 1 | 
BrzoskwiniezWh ja 


w najprzedniejszym gatunku j 
m 6 GO 1 PRD gira zł BBQ 

tożsamo brzoskwinie z Jońskiej | 
wyspy Corfu. . : + . . . 8.50 pi 
od 5 kilowego koszyka franco ; eło 

H 

? 

| 

| 

J 


usuwa plegi, 


| cielisto-różowy 


włosom siwym i wypłowiałym 


opłacone, nielicząc kosztów opakowania, 
NI. Salvari w Tryeście. Olej ek taninowy, oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 


' 

B l 50 et. 
A Pomada chinowa, 

8 

ad 

E 

E 


mz kone pinoa począwszy fiie | Sia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. 

piękn ogrona zł. 2. J ol et. 

401 (566 6—12) im. Wodi h do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupi iai k 
Aog oda ateńska, la barwę i połysk Każe. PO TAEGN=BO ct. ę łupieżu, ożywia i utrwa 


NAJLEPSZĄ 


| | IHNATOWICZ, | 


| magister farmacyi i chemik sądowy. 
„Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 8. Filia przy ul. halickiej 


H iw Krakowie Sukiennice 1. 20. | 
CA BNE = 


= 
2 TESTY PPTP" ZPPA POZA S OZ ZARA. 
I Dusseldorfska Fabryka w Krakowie! 


gibuż 4 na Papiery 


S 
jest prawdziwa bibułka A 


IBLON 


zkiego 
Firmy CAWLEY & HENRY w Paryzu 


Przed naśladowaniem się ostrzega. 


(181 23—2) 


r bike tylko wtedy jest prawdziwą e 

gdy każda jej ćwiartka nosi stempel win i 
LE HOUBLON, a kaźde pudełko poleca USZ ar ę 1 C ‘ ik 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą owocowy) 


się marką ochronną i podpisem. 


a ZAKODOWANY ZAKO OO CRO 
a których wyborowa jakość została potwierdzoną przez ces. król. staeyę roz- 
biorczą w Klosterneuburg. (4176 4—10) 


Do nabycia w handlach korzennych i delikatesów. 


Nz Ep F 
TTF SE dy Brevet, 
SOLS FAB BICANTS- 
17 Raa Reraazer à PARIS 


~ 


——— —A PTE GA 
Jul. Nahlika we Lwowie 


poleca : : 
H do ust i :ę. 

Praparate gaACJIOWO Pow. jexo najte- 
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy- 

krego odoru Z Ust. 

pasty salicylowej puszka 50 ont 
proszku salieylowego pud. 40 ent. 
wody saliejlowej flaszka 60 cnt. 


Eau de bBotot na wzmocnienie dzią- 


seł i przeciw bolom 
Cena flaszki 1 złr. 

Wodę anaterynową 

własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt. 


Krople przecw bolom zębów 


sgalic. akcyjny Bank hipoteczny 
| wydaje we Lwowie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


żASYGNATY KASOWE 


4  proccentowe płatne w 80 dni po wypowiedzeniu. 
„ 60 


Cena : 


zębów. 


zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cut. 4 h y 5 5 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- S w 
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne. Www, 7 stycznia 1884. , 
krajowe i zagraniczne, jakoteż:. przyrządy i > 
| przybory chirurgiczne 1 dpatrunkOwe. R r», - PARA AO, REA DYREKCYĄA:. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się A (Przedruk nie będzie płacony (4223 6-2) Ara NEN E= 
|| odwrotną poczta. (3783 14—4) AKCYKNAAKEKKKIEKIEICIE 0 
2 t EEEE TTE * 
Czarneckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządea Władystaw d. Weker). Papier z e. k. uprzyw. fi ` yery 


EĄSUOTOALŻE PC 


